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Scheidemann.
Następca Bebla, ale jak inny od Bebla!

Tamten twardy dogmaty stc socyaliz nu,, bez- 
w sgleday wyznawca i Bzennit"** utopijnego 
państwa przyszłości według przykazań Mar- 

Wierzący niezłomn10 w ziszczalnosc ideixa,
i program, dla dctórych walczył z młodzień­
cza werwą w sędziwych jeszcze latach, aż 
śmierć litościwa zabrała go z pola walki tuż 
r "zed wielkim „Kladraczem", nie zuiencwi-, 
dzonego przezeń państwa kapitalistycznego, 
ale przed zasypaniem się w gruzach całej 
sztucznej budowy przyszłego socyalicty- 
cznego państwa, jak on i milionowa rzesza 
jego zwolenników je sobie wyobrażali.

Ten, także niegdyś twardy dogmaty sta, 
Jakie się zmienił, gdy powf*ą»5V #° _k.iero~ 
wnietwa wielką partyią**®® ® hią feajrzeć 
k  usiał w cbwili wielki^ _ kstlfitrory swiato- 
wej nagiej rzeczywistości w oczy do mej 
dostosować życie i P**.̂ 65,f  ’ stronmctwa, 
jeżeli nie chciał do utraty znacze­
nia, jakie ono s®*"6 w długiej wafcc w pań- 
stwie zdobyło* Jako polityk .realny uznał, 
że w chwlh niebezpieczeństwa dla państwa, 
z którem związany jest los milionowej rzeszy 
robotników, utrzymanie przedwojennego ne­
gatywnego a nawet wrogiego dla państwa 
r anowiska nie jest możliwem, w pi zi ciwnym 
razie wielka część tej rzeszy, uniesiona za­
pałem wojennym gotowa zbiedz z pod sztan­
daru partyjnego, druga zaś, oporna i wier­
na przedwojennym utcpiom, narażoną być 
może na najgorsze ewentualności. W  szyb­
kiej decyzji oj owiedział się za państwem, 
które Jest przecież ojczyzną milionowego 
robotnika, jego kierownictwu oddanego. 
IWraz z nim stanęła po stronie państwa o- 
jferomna większość stronnictwa, uchwaląjąc 
yr pierwszych fazach wojny bez zastrzeżeń 
* saystkie konieczności wojenne.

Tak też' jak w wszystkicL innych' pań­
stwach wojujących idea narodowa, uciele­
śniona w przynależności do danego państwa, 
choćby przed wojną najnamiętniej zwalcza­
nego, zwyciężyła ideę międzynarodowych 
utopii soeyałistycznych. A właśnie socya- 
lizm niemiecki, najliczniejszy z wszystkich, 
najlepiej zorganizowany, najbardziej nieprze­
jednane wobec państwa zajmowa. stanowi­
sko. £e z niein w chwili ogólnej potrzeby 
zce ' i stanął w jednym szeregu obrońców 
Jr. . .-.-.sługa to w pierwszym rzędzi^ Seboi- 
oio;:.,.- ■ zasługa ocz\ wiście ze stenowi ;ka 
•czycto niemieckiego. Ńie trzeba jednak za­
pominać, że mu to zadanie znakomicie uła­
twił tyle zwalczany i lżony przez szowini­
stów I aneksyonistów i wreszeie powalony 
przez nich kanclerz rzeszy Bethmann Holl- 
weg, gdy od chwili wybuchu wojny zdecy­
dował się partyę socyalno-demokratyczną 
traktować w parlamencie na równi z innemi 
aj ronriewami i gdy spowo^pwał cesarza 
do wypowiedzenia zdania, ż& odtąd nie zna 
Ładnyc h pai cj i a zna tylko Niemców. To 
był może największy I najmędrszy krok kan­
clerza w tej wojnie, bo ułatwił wielkiej mi­
lionowej, dotąd od państwa  ̂strońiąćej par­
tyi, opuszczenia jej wyłącznie rogatyy nego 
istanowiska i zdeklarowanie się, ze najprzód 
idzie ojczyzna a po tem partya, i w dalszym 
rozwoju wewnętrznych stosunków sprawił, 
Łe socjalizm rdemiecki z partyi czysto rewo­
lucyjnej staje się coraz bardziej partyą ewo­
lucyjną,

Widać to najlepiej na umym jej przy- 
.Wódzey, pośle Scheidemannie. Chcąc dopro­
wadzi swe urronrictwo do współrządzenia 
,w państwie a juzynajmniej do niedopuszcze­
nia siiprt macyi czynników i stronnictw re- 
akcyjnycb, jue wahał się z swem stronni­
ctwem sta nąć na gi uncie ściśle państwowym 
i nie-ccrfnął się nawet przed rozłamem we wła­
snym obozie. Zwolennicy bezwzględni Ha- 
.wnego przedwojennego programu odłączyli 
Się od partyi i własne stworzyli stronnictwo. 
Fcheidemannowscy ewolucyoniści pozostali 
Jednak w wielkiej większości, dzięki czemu, 
mimo rerłamu w frakcyi, która przed woj­
ną liczyła 110 posłów, ze swemi 90 manda­
tami stanowią po centrum drugą najliczniej­
szą frakcyę parlamentu, z któją liczyć się 
musi rząd i wszystkie Inne 'stronmctwa. A 
ponieważ Scheidemann i jego partya, jak 
Inaczej być nie może, wpft w swój rzucają 
zawsze na stronę postępu i uczciwego po­
koju, ponieważ silny wywierają nacisk na 
utorowanie drogi parlamentaryzacyi rządu

ns usunięcie reakcyi w Prusach, więc na- 
pwisko przywódrcy tej partyi jest dziś na 
s8*a?m u jednych w duchu do-

* aneksyoni stów, a także 
£ WS  ™ Ce8̂ t ; w sensie najbar-
?Z- Jvi hył° bez wpływu[ej partyi lamować nowego kanclerza, có

prawda nie miały na nią wpływu i inne stron­
nictwa obecnej większości parlamentu,, ale 
nie można było pominąć Scheidemanna przy 
konferencyach z nowym kanclerzem a na­
wę*,, rzecz dotąd niepraktykowana, z bamym 
cesarzbm. I tu znowu widać, Jak wódz partyi 
robotniczej pod wpływem zmienionych sto­
sunków, w których paitya ta stała się współ- 
odpc wie Jziulną za politykę wewnętrzną i ze­
wnętrzną, przedzierzgnął się z dawnego re- 
wolucyonibty w . ewolucyonistę. Ten sam 
człowiek, który podczas niesłychanie burz­
liwych obrad parlamentu nad głośnemi wy­
padkami w Zabezn i w Alzacyi pierony ci­
skał na rządy „osobiste" w Alzauyi i Lota­
ryngii, który domowi panującemu wśród 
niesłychanej wrzawy w izbie i tumultu na 
prawicy zarzucił łamanie słowa, teń sam 
człowiek, który dla tego nie został pier­
wszym wicemarszałkiem parlamentu, choć 
się tc jego partyi z prawa jej liczebnej siły 
należało, ponieważ nie chciał się poddać 
zwyczajowi przedstawiania się wraz z dru­
gimi członkami nowego prezydyum parla­
mentu cesarzowi — dziś.ani na chwilę nie 
zawahał się skorzystać z zaproszenia do o- 
grodu wicekanclerskiego na rozmowę z tym 
samym cesarzem. A gdy mu Z6 strony nie­
przejednanych socyalistów z tego uczynio­
no zarzut, odpowiedział na to w mowie, któ­
rą na temat „Przyszłość Niemiec" wygłosił 
przy udziale kilkotysięcznej rzeszy słucha­
czy przed paru dniami w Berlinie, „my so- 
cyaliści nie potrzebujemy przecież być gbu­
rami (RupelJ, jeżeli nas ktoś. grzecznie za­
prosi, nie mamy powodu zachowywać się jak 
kafrowie lub kulisi".

,-Quac mutatio rerum!"
Czy ta zmiana nawet zewnętrznych form 

postępowania wyjdzie socyalizmowi jako ta­
kiemu po wojnie na zdrowie, trudno na ra­
zie przesądne; że krajowi własnemu i pań­
stwu nie zaszkodziła, nie może ulegać wąt­
pliwości.

Kto słyszał czysto agitatorskie mowy 
Scheidemanna w parlamencie, gdv po zmar­
łym Beblu objął przewodnictwo'partyi i gdy 
v  radykalizmie starał się swego pełnego tem­
peramentu nauczyciela jeszcze przelicyto­
wać, a teraz czyta, jak on przemawia z po­
wagą odpowiedzialnego za 6woje słowa i 
czyny męża stanu, może dopiero należycie 
ocenić zmianę, jaka się w czasie wojny do­
konała w 5oeyaliźmie nibrniecidm V  umyśle 
jego najwybitniejszego dziś przywódzcy.

A gdy się podzi-wia jego świetną wymo­
wę, zdradzającą wielostronne wykształcenie, 
nie trzeba .zapomnieć* ze ten człowiek sarn 
sobie wszystko zawdzięcza. Urodzony w r. 
1865 w Kassel jako syn rzemieślnika, uczę­
szczał do szkół tylko do -14 roku życia, a pó 
tem wyuczył się drukarstwa, od którego 
z czasem po usilnej pracy nad sobą przeszedł 
w szeregi publicystyki stfej partyi. Służy 
jej już* od 18 roku życia i na nowe ją teraz 
poprowadzi! tory, wywalczywszy w niej 
zwycięstwo jedynie słusznej zasadzie: na­
przód interes kroju, a po tem dopiero stron- 
■tijiwa. Fi. Sal. K.

K i  Mlsta jw p u i  SM'

tych fantazyjnych' projektach', jakgdyby ich 
woale nie byłe na świecie i jakgdyby Au- 
staya składała się wyłącznie z Czechów, 
Słowaków. Słoweńców . Polaków, a właści­
wie z samych Polaków

Zręczności dyplomatycznej austryackiego 
męża stanu, któryby potrafił -wyzyskać to 
tantazye, nie bacząc na ich nieszkodliwość 
dla wywarcia, presyi na rząd niemiecki, aby 
ten zgodził się n a  p o ł ą c z e n i e  c a ł e j  
P o l s k i  z A u s l r y ą  —  nąleżadby wy­
stawić najlepsze świadectwo. Powodzenie 
jego nie jest niestety z góry wykluczone; 
wyznać należy, że. dynasty a audryaoka w 
Polsce, wobec błędów,, popełnionych przez 
nas dawniej, stała się istnem „malum neces- 
sarium". Co do mnie, to wolałbym osadzić 
w Polsce naszego uczciwego wroga, Alberta 
Belgijskiegó, aby dać dowód, że pragniemy 
uczynić Polskę naprawdę niezależną i umo­
żliwić przyłączenie Belgii do Hółandyi. 
Przyznać muszę, że słyszałem poważnych 
Iiatryotów niemieckich, zajmujących wvso- 
kię stanowisko, a tak zmurszałych wskutek 
rozczarowań co dc Polski, że zgodzili się na 
bezpośrednie panowanie Austryi w Polsce, 
oczywiście nie „Wszech-Polsce", stawiając 
jeden jodyny warunek stw orzenia gospodar­
czego i mili taniego związku Euiopy środko­
wej. Naumanm mógłby się stać w pewnych 
warunkach czynnym mężam sianu. /~

Co się tyczy samej Polski, to pojmujemy 
bardzo dobrze wewnętrzne motywy Polaków 
lecz nie widzimy mądrości politycznej w io- 
stępowaniu tych jednostek, które działają 
w łdmroku wyżej wspomnianym. Nie prze­
rażą na 3 pogłoskami o wojsku poisJ iem, któ­
re formują Kosyamie w porozumieniu z nar. 
demokratami, bc chodzi tu o nowe ugrupo­
wanie starych wrogów; nie przestraszą nas 
również inne, wręcz nieprawdopodobne, plo­
tki. JAcąymy bowiem wciąż. jest, ac na zdnę. 
wy rozum, polityczny mężów poklich w 
Warszawie* którzy oświadczyli się po doj­
rzałym namyśle za rozwiązaniem) w myśl 
aktu 5. listopada, wybierając za punkt wyj­
ścia samodzielność przyszłego Państwa Pol­
skiego i nie mając zamiaru dać się holować 
przez panów 7 Krakowa i arystokratów pol­
skich z wiedeńskich kót dworskich. Z całą 
więc stanowczością, doradzamy politykę, 
szybkiej budowy Państwa Pclsldogo, pr^y 
której Austrya uio może odmówić swego 
współudziału.

A względem Polaków pruskich? Bzczcre 
uwzględnienie ich dążeń narodowych w 
granicach paristwa pnisld&g-o, jako dążeśi 
naszych rówmoumnjwnionyoh. obywateli i 
dzielnych towaiv,yszówr broni.

Znaczenie łatwy, która w żadnym razie 
nic moud być częścią Polski austryadkiej i 
wchodzi jedynie w sferę interesów" pruskich, 
.wzrosłoby dla nas nieslyeljanie, czyniąc 
sprawę jej autonomii pod protektoratem 
Kosyi, lub 'bez niego zadaniom aktuąlnem. 
Wówczas jednak należałoby przedewszyst- 
kiem skończyć z naszą beznadziejinie nieu­
dolną adminiBtracyą tamtejszą, dizieki któ­
rej poczynają oddziaływać na Lh.wmów 
wpływy* nie-ylko rosyjtMc, lecz nawet i 
polskie.

W ostatnim zeezycie tygodnika „Euro- 
paische Staats- unć. .Wirtechafts-Zeiumg" 
czytamy:

„Sprawa polslea na wschodzie nie jest dla 
nas sprawą zewnętrzną, zrezygnowanie bo­
wiem Rosyi z posdadaaia Królestwa Pol­
skiego można uważać za fakt dokonany; 
jest ona raczej zagadnieniem wewnętrznem 
pclegającem na budowaniu państwowości 
polskiej, s p r a w ą  w e w n ę t r f n ą  mo- 
caraiw centralnych. Trudności są dość wiel­
kie i prawie nie do rozwiązania: wzrosną 
one do rozmi urćw wielkiego i groźnego nie- 
bezpieozeństwa, o ile prawdzi-we są intry­
gi Anglii, któia ma jakoby na celu btwo 
a y ć  Polskę wielką z dołącyeniem ziem u- 
ta;lińskich j litewskich (może również z 
Gdańskiem?) będącą w ścisłym związku z 
Austryą; obydwa te państwa mają być sfi­
nansowane pieniędzmi amerykarsko-angiel- 
skiemi i odciągnięte od Niemiec. Nie wątpi­
my, że rząd angielski ma złe lub dobre chę­
ci, lecz nie pojmujemy, jak mogłaby Au- 
strya dopuścić choćby myśl samą o podobnie 
karkołomnej poliiyce, która ma na celu 
proeei"stawienie związlcu- Austryi .i Polski 
sojuszowi Niemiec, Rosyi, a muze Ukrainy 
i 'Włoch.

Niemcy ausuyacey, którzy zapominają o 
grozie położenia dla nich samych i Niemiec, 
nawet Węgry, których bynajmniej nie ośle­
pi kryzys mirbkeryalny, są traktowani w

polityki agrarnej b y ły  przed wojna obecną 
w  BpołeczęiiDtwie m em ieckiem  barozo  zna­
czne. U świadom ienie tej rzeczy  będzie przy­
czyną o olbrzym iej sile w pływ u przy  kształ­
towaniu się poglądu na rolę polityk i agrar­
nej w  dobie pow ojennej. Naisilniej ta przy­
czyna będzie działała w  samem państwie nie- 
m ieckiem . Musi jednak  ona roztoczyć sw ój 
w pływ  także i na państwa inne, zw łaszcza 
pa ziem ie sąsiednie, a w ie c  także na ziemie 
polskie. Już obecnie coraz częąciej spotyka­
my Bię ze zdaniem o potrzebie takiej organi- 
zacyi życia  gospodarczego kra jów , aby  kra­
je  te same sobie m og ły  w ystarczyć. Co do 
produKcyi środków  spożyw czych  kraje o gę­
stej ludności w ystarczyć sobie m ogą, jednak  
ty lko  przy dobrze rozw iniętej intensyw no­
ści gospodarstw  w iejsk ich , w o g ó le  p rzy  d o ­
brej organ izacyi tych  gospodarstw , dostoso 
wanej Specyalnie do w y m ogów  rynku  w e ­
wnętrznego. M ożna już w ięc obecn ie prze­
w idyw ać w ielk ie podniesienie się w  om nii 
całych społeczeństw , a przedew szystkiem  w 
opinii Bfer m iarodajnych  poszczególn ych  
państw znaczenia rolnictwa dla narodu".

Politykę agrarną ujmuje autor, jako dzia­
łalność państwową, skierowaną głównie kr 
popieraniu produkcyi gospodarstw wiejskich 
a częściowo także zmierzającą ku regulowa­
niu związanych z ta produkcyą zjawisk. — 
Z jednej strony polityka agrarna powinna 
tworzyć należyte warunki rozwoju rodzimej 
produkcyi gospodarstw wiejskich —  z dru­
giej zaś powinna wkraczać w szczegóły, 
wglądać w wewnętrzny ustrój gospodarstwa 
wiejskiego i roztaczać nad niem opiekę. Sło­
wem autor uważa, iż państwo w sterniku 
do polityki agrarnej ma bardzo szerokie 
daleko sięgające zadania.

"Wykonajcie tyeh  zadań' nie jest m ożliw e 
przez same ty lk o  w ładze państw ow e, w zglę­
dnie kom unalne. FtpRtyfca A g o r a *  JF, 
p ew ry ch  sw yćn  działach musi b y ć  oparta o 
sam opom oc społeczną. Ogromną też don io­
słość przypisuje p  L udkiew icz k ooperaty ­
w om  rolniczym , k tóre  ju ż bezpośrednio 
w ciąga ją  _ nai et najdrobniejsze gospodar­
stwa, w iejskie w sferę w p ływ ów  polityk i a- 
grarncj.

Ideą przewodnią autora jest ukształlow„ 
ni? polityki ugranSytek, aby możliwie najle­
piej wyzyskać siły produkcyjne i poaosLają- 
ce -To t^nozyeyi. Chodzi tu o v.-ykcr/4ypta- 
e:o liiotylko sir produkcyjnych ziemi, lecz 

i sił produkcyjnych ludności rolnej.
gęściej zaludnio-

W poniedziałek 16 lipcawszczęły siępierw- 
sze niepokoje w związku z przesileniem mini- 
steryalnem. Pomuno zakazu Rady robotn.- 
iżoSsa. już pnzed pofudniein zgromadziły się'' 
tłdmy robodmików z newskiego dysurykBi, 
aby domoi =.trować. Udało się im kilka, puł­
ków bolszewików przeciągnąć na eweją. 
stronę. Wkrótce uzbrojeń, żołnierze pędzili 
samocnodamr, w któiycli ustawiono karabi­
ny , iiajszynówe. Wstrzyma-no wozv tramwa-, 
jowe, grożą/ użyciem karabmnw w razie 
próby podjęcia rueiiu.

Pod wieczór tłum ludzi na Ncwslcm Pro­
spekcie wzrósł do '50000, zachowując się 
stosunkowo spokojnie, gdy nagle koło 1 O-ej 
wiecaoreim padł strzał i spowodował' niesły­
chanie zamieszanie. Kto strzelił, nie wiado­
mo, — dość, że to było sygnałem bp 
rozpoczęcia rozruchów.

Puz/Od domem towarowym „Gostiimy 
dwór" zebrała się przeważna część demon-, 
strantów ostrzeliwując go; nie .pozostała 
ani iftdna cała szyba. Następnie zollnicrze 
wtargnęli do środka i splądrowali składy, 
fute*-, ‘klejnotów i innych towarów. Szkody, 
szacują na blinko 206.000 rubli. Po'd pozo-, 
ren poszuldwania broni o b n .b e ano także 
dPmy pryw’atne.

Już w pierwszym dniu padło ofiarą okwTo"’ 
500 rannych i 20 do 30 zabitych Rozruchy 
pieiwszego biua dau/ały TiTażenie braku 
organizacyi. Na drugi dzień było już inaczej 
Nieprzeliczone masy robotników i żołnierzy 
zebrały Bię praea pałacem taurydzkim. po­
wtarzając nieustannie okrzyk: ^ re cz  z 
dziesięcioma ministrami kapitalistów". Po 
pewnym czasie próbował CzheLdze uspo- 
HoiĆ tiauny, wołaj'ąc, że ci ministrowie pfc 
dali się do dymisyi.

Lecz tłum nie zadowoli! się tem os\. jmLc 
cztiiilem; udał sie, ku Newskiemu procek- 
iww. -gdzie -odbywały eię pc*>hody 
fetracyjne robotników i żołnierzy.. Każdy 
tald pochód liczył do 10.000 uczestników. 
Wszystko cibywało się względnie spokoj­
nie, aż do chwili, gdy ukazała się patrol 
kozaków, beż karabinów, uzbrojuna tylkio 
w szalKe. Patrol jecli " 
szeroką ulicę. Gdy dośif

IM 31I
(Korespcndeneya „Głoet harodu11).

Warszawa w sierpniu,
'Już dziś, gdy z chaosu rozpętanych żywio­

łów wojennych wylani? ją się zarysy przy­
szłego polskiego gmachu państwowego, na 
porządku dziennym naszego życia obecnego 
powstaje szereg zagadnień natury państwo­
wej, które właśnie w toku wojny musimy 
rozwiązać. Wśród tych zagadnień na pier­
wsze miejsce wysuwa się stosunek państwa 
polskiego do rolnictwa, czyli jaki należy na­
kreślić program polityki cgrarnęj.

Ze sprawa ta jest pierwszorzędnej donio­
słości dia bytu każdego narodu, przekonywa 
nas obecna wojna. „Powszechnie wiadomo— 
pisze p. Zdzisław Ludkiewicz, profesor poli­
tyki agrarnej na kursach akademickich dla 
wyższych urzędników państwowych przy u- 
niwersytecie warszawskim i dyrektor Zwią­
zku rewizyjnego rolniczych stowarzyszeń, 
spożywczych, -n swej nowej pracy p. t.: „Za­
dania naszej polityki agrarnej" —  „jak nie­
słychanie olbrzymią rolę odgrywa w wojnie 
obecnej ta sprawność rolnictwa niemieckie­
go, która pozwoliła Rzeszy niemieckiej wy­
twarzać niemal tyle produktów spożyw­
czych, ile cała konsumeya zagęszczonej lu­
dności tego kroju wymaga.- Dc tego niesły­
chanego rezultatu doszło rolnictwo niemie­
ckie pod wpływem państwowej polityki 
agrarnej, prowadzonej bardzo konsekwen­
tnie i z wielką silą. Sarkania na objawy tej

syjnojme p.wea 
mniej więcej 

strzelił.i-

tą-ęże 
Nasza 
na, niż wis

wieś jest uużo
niemeieka,

reformy agrarnej, której szczegółów już tu­
taj podawać nie możemy. Podkreślić tylko 
należy ten fakt pocieszający, że myśl na­
szych autorów zaczyna obejmować potrze­
by całości ziem polskich, nie zaś poszcze­
gólnych dziolnic.

Ksiizka p. Ludkiewicza powinna zainte­
resować najszersze sfery ziemiańskie a zwła­
szcza dziUiaczów społecznych na polu rol­
nictwa we wszystkich ziemiach polskich.

cc

111 [I Y  R U
'(-) Nitówn; friodek, który dopiero 

powrócił zi Petersburga dc Sztokholmu opi­
suje w szwedzkim 'dzienniku swe przeżycia 
z (*7 as u ostatnich krwawych rozucliów w 
stolicy rosyjskiej.

<"vmwe. Wie­
lkością pcc.a- 

p er n izi­
ny e. Itannych, 

do jakiego

Prospekcie
maszyno-

franeuska lub jaka 
inna. 'Na* jednym, kile metrze kwadiatowjm 
z rolniefwa żyje w Galicy i 78 osób, w Kró­
lestwie Kongresowem 62, w Księstwie Po- 
znańskiem 38.3, yv Prusiech Królęwsldch 
32.8, na Rusi 45, na Litwie i Białej Rusi 80, 
gdy tymczasem w Niemczech tylko ,85 osób, 
a we Francyi 37.

Produkcyjność naszego rolnictwa jest ró­
wnież nizka. i tak autor na podstawie pla­
nóŵ  żyta oblicza, że jeżeli produkcyjność 
rolnictwu w Księstwie Poznańskiem przyjąć 
za 100, to produkcyjność innych dzielnic 
wyrazi się w cyfrach następujących: Prusy 
Królewskie 77.5%, Galioya 67,u%, Króle 
stwc Kongresowe 35%. Ruś 44%. Litwa i 
Białoruś 19,3%. Brakujące cyfry do 100 u- 
waża autor za niewyzy skane Biły produk­
cyjne danej dzielnicy. Zestawienie to wska­
zuje rówuleż na kierunek ekspanzyi, jaki 
byłby dla nas najbardziej celowy, to znaczy, 
że Litwa i Białoruś jest poć względem rol­
niczym terenem w */* nie wyzyskanym.

W stosunku do rozmiarów tej pożytecznej 
i na czasie wydanej książki dosyć szeroko 
mów p. Ludkiewicz o istocie i rozwoju poli­
tyki agrarnej, a także o stosunkach rolni­
czych na z!emiach polskich.

Mówiąc o zadaniach polityki agrarnej au- 
itor uwzględnia nietylko Królestwo Kongre­
sowe, lecz także Gołicyę i częściowo inne
nasze dziennice. W stosunku do Galieyi wy- , ^    -
stępujo p Ludkiewicz z projektem szerokiej' ^^r^gach^ Z tbgo pow< ‘du miał Ki aro as kij

porowy pierwszego p(a::
To rozpętało dzikie ro:
Odezwały sic karał Iny 

dy z nieprą^-dppodohną 
mykano wszystkie dr™, 
czaaio wszystkie żelazne 
którzy nie zdołali doste. 
schronienia,, nikt nie ratewr.’ ; r. tratowano 
ich, miażdżono. W  przeciągu kwadraasa 
nie było już rókbgu na New?kim 
prócz żołnierzy przy karabinach 
w yei..

W królfo ukazały się twńkiiTańsy: saffib- 
chody^ Czerw. Krzyża kursowały bez przer­
wy między Newekim a szpitalami. W  każ­
dej aptece urządzano sta.cye pierwszej po­
mocy. Robiło to wrażenie, że* spodziewano 
się talach zajść, że się na nie przygotowano 
Wśród tej grozy przejmującej zjawił się na1 
Newskim trospeŁeie fotograf filmoT.p- % 
małym chłopcem u bowr i ustawiwszy apa­
rat począł kręcić korbą.

Pod wiuczoi po raz trzeci powstały rozru­
chy, gdy Enowu ktoś z uczestników demon- 
stracyi ptadł rażony kulą. Wzburzenie zre­
woltowanych doszło do szczytu. SUzeteno 
do kozaków gdzie się tylko pokazali. Rada 
roLK>tn.'żołn. kilkakrotnie wzywałr, demon­
strantów, bv oię rozcDzli do swych kaerroi. 
Wreszie wyszedł takaż, wychodzenia na u- 
licę i  wyjątkiem Iponieoznej potrzeby. Od- 
óiiałon? sprzyjającym rządowi wydano roza 
kaz oczyszczenia ulic. Mówiono, żc kozacy 
byli nadzwyczajnie wzburzeń, wydanym 
prze: rząd zakazem noszenia bron: palnej.

Ludność Petersburga nienawidzi i boi 
sęi Los aków, którzy jednak mają mimo po- 
Zwjue^o nieładu dobrą dyscyplinę w awych

powiedzieć, iz już czas, aby wszyscy Rosya-i 
nie stal: się kozakann Krążyła wieść, że kaw 
zacy chcą monarchii konstytucyjnej z wiel-. 
kim ks. Micbałem, bratem ex-cara, jako ce­
sarzem. To znowu opowiadane że koąaoy 
bardzo niechętnie praobywajj] w  Petersbur­
gu, że prosili Kierońskiego o trzy <żłI czasu, 
a on; zobowiązują eię w tym żenniuie oddać 
ministrowi zupełnie uporze dkowane miasto, 
„To nie uchodzi" — uiiał im odpowiedzieć 
Kiereuskij —  „ale bądźcie w pęgcdoyiuj gdy 
|Was wezwę". ń.--..- _

Zdaniem wspomnianeg< naocznego świad- 
kg, syiuacya i nastrój, w Petersburgi' mają 
być tegę rodzaju, iż uie można przewidzieć, 
jaki będzie koniec*! ce go jeszcze poprzedzi.



Internowani Królewiacy.
'Jedną * konsefcwenćy i aktu monarszego 

% dnia 5. listopada 1916 było uwolnienie Kró- 
lewiaków internowanych z powodu poddań­
stwa rosyjskiego. Po uznaniu samoistnego 
Królestwa Polskiego obywateli jego nie mo­
żna już b jło  uważać za poddanych rosyj­
skich i traktować ich jako obywateli nie­
przyjacielskiego państwa. Uznanie tej zasa­
dy wymagało jednak dłuższego czasu, zabie­
gów niema] wszystkich miarodajnych czyn­
ników polskich, wstawienia się cesarzowej 
i osobistego zarządzenia monarchy. W  koń­
cu stycznia b. r. naczelna komenda armii ze­
zwoliła, jak wiadomo, na masowe uwolnie­
nie Polików internowanych lub konfinowa- 
nycL swojego czasu, jako poddanych rosyj­
skich. W  praktyce zarządzenie to nie zostało 
jeszcze w zupełności przeprowadzone. Wie­
deński komitet opieki nad internowanymi 
Krok wtakami, założony na jesień 1915 r. 
przez Eksc. Bilińskiego, musiał jeszcze w ro­
ku bieżącym wnosić setki podań o uwolnie­
nie internowanych osób lub ccłych rodzin, 
a przez schronisko Komitetu, utrzymywane 
z funduszów Komitetów sienkiewiczowskie­
go i k3iążęco-biskupiego, a w ostatnich cza­
sach I Komitetu ratunkowego lubelskiego, 
przesunęło się w ostatnich miesiącach kilku­
set Krółey iaków, przejeżdżających po uwol­
nieniu % internowania przez Wiedeń, szuka­
jąc w tym przytułku, pozostającym pod gor- 
liwem kierownictwem p. Kreutzowej, chwi­
lowego schronienia i pomocy na dabzą dro­
gę do kraju. Od nich mieliśmy zwykle wia­
domości o pozostałych w zakładach inter­
nowanych towarzyszach niedoli. Gdy w prze­
mówieniu mojem w Izbie poselskiej 12. lipca 
poruszyłem między innemi sprawę powrotu.

internowanych Królewiaków, otrzymałem 
;wyjaśnienie, że pozostali już tylko ludzie ka­
rani, podejrzani, lub też pochodzący z nku- 
'pacyi niemieckiej, na których powrót wła­
dze niemieckie jeszcze się nie zgodziły. 
Przed kilku dniami przekonałem się, "że w 
obrębie starostwa Waidhofęn, gdzie stosun­
kowo najwięcej pTzebywa internowanych 
Królewiaków, znaczna część internowanych 
należy rzeczywiście do wspomnianych kato- 
goryi. Co do podejrzanych koniecznem jest 
Jednak w wielu wypadkach ponowne dokła­
dne zbadanie stanu rzeczy. Zastałem jednak 
także sporo osób z okupacyi aastryackiej 
lub też zamieszkałych przed wojną w Gali- 
cyi, któro należałoby bezzwłocznie uwolnić, 
ponieważ niema co do nich żadnych podej­
rzeń. Wniosłem w tym względzie do właści­
wych władz przedstawienie. Według infor- 
jna*yi, jakie otrzymałem, odejdą w najbliż­
szy m czasie cLJsze transporty uwolnionych. 
Największa liczba Pniaków przebywa, jak 
^wspomniałem, w obrębie starostwa Wald- 
lkofen, & w szczególności w zakładzie inter­
nowanych w Drosendoriie —  niektóre za­
kłady, w których przebywali Królewiacy, 
zostały jo* w ostatnich czasach minięte —  
Jednak i v innych miejscowości austryackich, 
*  tUJe i z Węgier otrzymuję zgłoszenia in­
ternowanych Polaków z dawnego zaboru ro­
syjskiego. Sądzę, że w najkrótszym czasie 
wszyscy, przeciw którym nie przemawiają 
jskie szczególne i poważne powody, będą 
inogli powrócić do swoich rodzin i siedzib.

Zygmunt Lasocki.

MAŁY FELIETON.

Ulica pokus.
Barry P_ia przełożył Fr. Gichnef,

L
"W dawnych czasach żył król, który —< jak to 

dawniej zwykle bywsło — nJał bardzo piękną 
fórkę, Królewnie było na imię Karamela.

Ojei»  obósi .riał ją i widział w niej wcielenie 
wszelkiej doskonałości. Można ubóstwiać kogoś a 
nio mieć o rim zbyt pochlebnej opinii. Nie lak nasz 
króL Uważał on księżniczkę Karamelę za ideał ko­
biety. Obawiał się, czy uda mu się znałeió czło­
wieka, któryby choó w części godnym był zostać 
jej mężem. Myśl ta trapiła go ustawicznie i często 
w nocy pozbawiała snu. Zwykł był też mawiać do 
swych dworzan: „Księżniczka jest nie tylko nie­
zwykle piękna, ale posada również wiele rozumu 
| ma bardzo piękny charakter1*.

A dworzanie odpowiadali, że n_jzupełniej po­
dzielają tę opróią.

IL
Pewnego dm a 1 ró l wszedł do kom nat księżni­

czki Karam ełi i  prze m ówił do niej w te słowa:
„Moje najdroższe dziecię, dzisiejszej nocy, gdy 

nie mogłem tannać, powziąłem m yśl przeprowa­
dzeń* iró b y , która pozwoli m i oiąJsió, e ry istnie­
je taki csJewMk, któryby godnym b ył dostąpłó ta - 
ązciyta  poślubienia ciebie. K* ab w i* Aawać u - 
Beę, która nazwana będzie „U licą  Pokus**. Będzie 
ona na kilom etr dłnga i ma zawierać wszełkfe po- 
kusy, jaJne tylko n a j prytniejsi i  r i  jprzew rotniej 
M lrtłrte  na świetle zdołają wy myśleć. Człowiek, 
k tó ry na przejście tej u liry  zużyje nmiej niż dw a- 
estażeła m u n t e u su , be-aiir ; ik  do to  w  ognH  
v- /próbowane. On też zostanie tw ym  mężem**.

„ M  .kuję d , ojcze**, odpowiedziała królewna. 
Pokryjom u zaś pewzL.ta własny plan ł  wydała 
elpew łednie dyspozycje.

I  a u łe  się. te uHeę zbudowano i  uraądzoho. B y ­
ła  p rln ą  pokus i  wszelkich wspaniałości, u Jb yw a - 
fy  IŻ ■ tam  eaalone zabawy i  g ry , rozlegały się 
jdiwtęeiae tony m u zyk i B y ły  tam tancerki nie- 
u w yU e  piękne i  ujm ujące swą uprzejmością. B ył/  
«to ?7 rautu wionę bogato najwyrankańszemf po­
traw am i, a  zaanaetyć ra i *y, że wzpółzawodn oy 
obowiązani byH wstępować w  u l‘oą zupełnie na 
tztao.

DL
^c h o d zić  W uEcę wolno bytoi tylko  punktnalrie 

|> godzinie dziewiątej w ieczór, Na drogim końcu

*GŁ05 ŃAR<®fP8 dnia 2. Sieipni* 1917 rokit,
---------- î ar-w- -■

WrLIEI.

Ulicy Pokus czekał Król z zegarkiem «  reku w o- 
toczeniu kapeli cygańskiej.

A gdy, jak zwykle, dwadzieścia minut upłynę­
ło a konkurent nae nadchodził, kapela odgrywała 
pewną pieśń na znak, że droga dla następnego 
współzawodnika stoi otworem. ■

Minęło dziesięć łat a nikt nie zdołał przejść u- 
licy w przepijanym czasie. Pewnego dnia król, 
który bardzo się postarraA, nagle ciężko zanie­
mógł,

1 . ' IV, j
G3y uczuł, że śmierć się zbliża, wezwał córkę 

do siebie.
„Karainrió, wyrządzałem ci wielką i dotkliwą 

krzywdę. Szukałem dla dębi* człowieka, któryby 
był doskonałym, a doskonałości nie ma na świa­
cie. 1 pozwoliłem na to, te rnojs. różyczka opadła I 
zwiędła**,

„Przy eztnczram Świetle prezentuję rtę jeszcze 
całkiem dobrze**, rzekła księżniczka skromnie.

„Gdy Ja naprófno szukałem doskonałości**, cią­
gną król dalej, „pędziłaś żywoi nudny, szary, pu­
sty, klasztorny™**

, Niekonieczińę drogi ojcze**,
„Jakto?“
„Oto w ten sposób’, it gdy powziąłeś zamiar 

zbudowania owej ulicy, przekupiłam budowni­
czych i dozorców 1 przez całe dziesięć lat odgry- 
-rałun tara rolę jednej z pokus",

Król wyzionął duoha.

Od Adminisfracyi.
Prosimy uprzejmie o jak najśpiewniejsze 

nadsyłanie prenumeraty w celu uniknięcia 
przerwy w otrzymywaniu dziennika, gdyż 
ze względu na brak papieru jesteśmy zmu­
szeni jak najściślej regulować nakład.

Warunki prenumeraty podane są w na­
główku.

K R O N I K Ą .
CZWARTEK

NMP. Anielek.

Wschód słońca o -„oda. 5 12 r. 
Zachód „  3*20 w.
Długość dnia godz. 15 m. IŁ 
Najnit ciepłota 16*3, najw. 34*0. 
Prognoza; Pogoda, skłonność 

de burz.

nu. .

alizowanie troskliwie prz -chowywianyci kairt, 
z; równo zł. miesiąc ubiegły, jak i jieżący.

LICHWA ZIEMNIACZANA. Żydowscy han­
dlarze rozpoczęli obecnie na wielką skalę u- 
prawiać lichwę ziemniaczaną. Ot chodzą oni o- 
koliczne wsie i wykupują od producentów nowo 
ziemniaki, któro następnie pokątnie sprzedają 
pc niesłychanie wysokich cenach. D^śó wspo­
mnieć, że kilogram ziemniaków, który wedle 
taryfy maksymalnej kosztować ma 46 halerzy, 
sprzedają, po 1 kor. 40 haL Z powodu ogólne- 
go braku tego niezbędnego artykułu publiczność 
pod przymus®1! oczywiście, p od  te lichwiar­
skie ceny. W ostatnich dniach polieya zaintere­
sowała się praktykami lichwiaray i podjęła 
śledztwo Onegdajszej nocy organa policyjne 
przytrzymały o z t e r y f u r y  z i e mn i a k ó w,  
sprowadzanych przez bcndlarzy dc Krakowa w 
celach spekulacyjnych. Handlarze zbiegB. Uję­
to jedynie woźniców, a ziemniaki skontiakowa- 
no i oddano magistratowi do rozsp—adaży mię­
dzy ludność, fjprzedaż, po cenach taryfy maksy­
malnej, odbywała się wezrraj na placu Szcze­
pańskim i rynku podgórskim. Koło wozów ze­
brały si« tłumy chętnych nabywców, dla któ­
rych nadarzyła się rzadka spnsobnosć nabycia 
tak poazakiwanego artykułu po ma1, symainej 
cenie.

ZAKAZ RUCHU AUTOMOBILOWEGO. W
myśl rozporządzenia Magistratu z dnia 4  kwie- 
tenia 1912 r. zakazaną jest w czasie od 1. mar­
ca do 1. listopada jazda wszelkimi motorowymi 
vozami (jak samochody, motocykle itd.) na ca­
łej przestrzeni Alei $ maja na Błoniach, wzdłnż 
parku Dr. Jordana i to-u wyścigowego począ­
wszy od Alei Zygmunta Krasińskiego aż dc 
punktu skrzyżowania i Alei 3. Maja * drogą, 
prowadzącą do Zwierzyńca f Łobzowa. Magi­
strat, przypominając powyższy zakai, wzywa 
do ścisłego jego przestrzegania i zawiadamia, 
że przekroczenie yowyższogo TCzpotządz. ka­
rane będą grzywnami od 2 dc ?Q0 kor*, ewentu­
alnie karą aresztu od 6 godzin do 14 dni.

Z OPERY. W dzisiejszem powtórzeniu. „Upro­
wadzenia z Seraju**, któro na wszy^tkicn nrzed- 
stawiemącb zapełniło widownię do ostatniego 
miejsca, żegnają się z publicznością krakowską 
nasi znakomici goście, pp- Dębicka, Tarnawski 
i dyr. Stermich. „Uprowadzenie" w pełni suk­
cesu schodzi z repertuaru, dy-ekeya czyni ją- 
drak usiłowania, by nTskaó ja zcze kilka rt- 
petycyj tego arcydzieła muzycznago, Oi ile mo­
żności w tej samej obaadzie.

Próby „Orfeusza" Diucka, który w sobotę 
dn. 4 b. m. wchodzi na adsz, dobiegają końca. 
Operę tę prowadzić będzie kapelmistrz Dr Jan 
Ples3, organizator symfonicznej oiMeetry zało-

Kraków, dnła 2 sieronia.
Oilplyw faH zalewu ze wschodnich krańców 

kraju spowodował wiadomości o powrocie władz 
do Lwowa. Nie dziwimy się zupełnie rzeszom u- 
rzędniozyną pę lżącym życie w niewygodach, na ki krakowskiej, jaka, dzięki uprzejmości a l k
ewakuacyi, p, zadłużającej aę n* łato, zdała od 
rodzinnego miasta i stosunków, od których ich 
oderwana Niestety, powrót Namiestnictwa i Ra­
dy szkoktej krajowej nie może nastąpić szybko.

komendy twierdzy, bierze udział w tegorocznym 
sezonie operowym.

CENY SOLL Wyd-daf krr j. k<-rrunJro}e*. Re- 
zolucyą s roku 1901 Wózwała Ra la państ„r

jak się epodzieweno, gdyż gmach Nandeetnietwa; °- k. tlearb. Aeby w Gtb îy. i Bukowinie nmo-
wymagaó będrie znacznych inwes*ycyj, aby po 
szpitalu epidenńoznym wojsko,,yrn, j i i i  gościł 
w jego muraeh, przyprowadzić do piarwotnego 
stano.

Z przeprowadsBĄ Namiestnictw- związane jest 
także ściśle przeniesienie Wydziału krajowego 
ł Rady szkolnej knjowej ł jak s dobrze poin­
formowanych kól nam donoszą, w rasis odsu- 
nlęc»a inwazyi t pod Brodów dępiero najwcze­
śniej za sześć miesięcy można będzie mówić o 
przeniesieniu. Na te sześć miesięcy przy wy­
sokich czynszach, jakie żądtją od Rady szkol­
nej krajowej i znacznych kosztach przeprowa­
dzki, nie opłaci się przenosić jej biur do Krako­
wa, zatem, jak na razie, ni<» możemy się spo­
dziewać żadnych zmian w tym kierunku.

Po długim stosunkowo spokoju w kwestyach 
aprowizacji zaczyna się zno roić od skarg 
i zażaleń na piekarzy niektórych, oa> wypieka­
nie etfeba. urągające wszelkiej przyzwoitości. 
Co dnia zjawiają się konsumenci prynoeząc

żliwił sprzedawanie na całym cószcrae tych 
kra jów sołi opi kowanej j akiegokalwieirbąd:* ro­
dzaju po 20 hal sa 1 kflęi Opartą na tych ta 
ssdaeh w y mi-MCW 1 » waM iięwmiśill
w życie Wydział kraj. w iipeu 1908. Ozaay wo­
jenne i idąca za nimi kcićeor-ność wprowadzenia 
oszczędności we wszystkich Jzżrd kiach gospo- 
da^tw a inań»twow*g)o zniewołfly ministerstwo 
skarbu do odjęcia Wydziałowi kraj. bonilSkacyi, 
która mu dotychczas dla umożliwienia utrzy­
mania owej jednolitej ceny wypłacano s calem 
zrozumieniem iirtereoów kraju. Wobee pozbar 
wkują Wydziału kraj. tej bomfLjtcy^ oiaz z 
powodu wzrastających kosztów dowozu i robo­
cizny, oraz podwyższenia taryfy kolejowej, zmu­
szony jest Wydział kraj. ustanowić ceny soli 
wyższe od dotychczasowych z pominięciem, ni*, 
stefcy, aż do > wrotu prawidłowy- h stosunków 
zasady jednolitości Od tej po-ry ziJszeó będzie 
wysokość ceny soli w drobnej sprzedaży od 
miejsca, w kłórem ją konsument nabywa i tak

do redakcyi kawałki chleba nifipodobnrgc doń ' tasama odmiana soli a) najtańszą będzie w skłA- 
zupełnie, l>o składającego się a* iakiejć żółtej j <Ła-ch krajowych zastępstw sprzedaży roli sało- 
lepkiej, niedopieczonej many, której spożycio S żenych wi Tpszystkiu miastach i znaczmejs^ch 
groziłoby ciężką chorobą. Tu jednak nadmb.mć! miejscowościach kraju; b) diożrcą będzie w Ł-
naloży, te kilka piekarń, otarzrmujących tąsamą 
mieszankę mąki, wypieka cłileb znośnie, tak, 
jak nato trudne warunki wypielcu pozwalają. 
Są Izimy, że odnośne organa kontrolne powin­
ny zbadać powody skarg j ad piekarniami 
rozciągnąć nadzór,

Z mlaita.
REKWIZYCYA DACHU KOŚCIOŁA 6W. 

WOJCIECHA. Władzo wojskowe postanowiły 
zarekwirować pekryde miedziane dachu ko­
ścioła św. Wojcib ha w Runku głó wnym. W tym 
celu we wtorek odbyła, aę l& niejsou konusya 
pdkyezno-wojskowb Zarząd kościoła czyni u 
kompetentnych władz u&ne staiiwda, by zanie­
chano rekwizycyi dachu, jako c doby cennego 
zabytku. Gdyby nie udało iię uzyskać jwol- 
uienia dachu od rekwizycyi, zewnętrzny wygląd 
starożytnej śwląrynł 11 dzo wiele straci Śpo- 
delewŁiny się jednak, że zabieg zarządu ko­
ścioła, popa te przez urząd konserw &lwaki, nie 
pozostaną bezowoern

ODWOŁANIE POSŁUCHAŃ, Wiceprezy­
dent I>dy szkolnej krajowej Dr. Fryderyk Zcil 
nit będzie udzielać posłuchań w Krakowie w 
dwie najMZźaię niedziele, tj. dnia 5 i 12 sierp­
nia b. r,

KARTtT SĄ, SPIRYTUSU NIEMA. Magistrat 
wprowadził w ubiegłym miesiącu karty kontroli 
outycia sptry twu denaturowanego 1 wyznaczył 
sklepy, które artykuł ten sprzedawać mają. Or- 
ganizaoyę sprzedaży przeprowadzono więc bar­
dzo dobije, zapomniano jediuk, niestety, o rze­
czy najważniejszej, mianowicie o sgdr t̂usie, 
którego sklepom rejonowym nie doeWvaano 
w pouzebii ej ilości, a niektóre sklepy me otrzy­
mały go wcale. Na razie więc nowe karty przy­
sporzyły tylko swym posiadaczom troski o ich 
przechowyw ui**, nie dająo wzanJat i sinego 
ekwiwałentu. Spodziewamy się jednak, że n>ar 
tpstrat doetarery potrzebnej ilości spirytusu 
aUbpom rejonowym i umożliwi publiczności zre-

liact solnych, założonych przez krajowe za- 
stępdtwa soli w ich sled "bach; ol najwyższą mt 
cenę we wszystkich filiach solnych po wsiach 
i miejscowościach, niepoeiadających -łównyoŁ 
składów soh.

Cony za jeden kdiogmr eok zwykłej ja^ai- 
ncj, a więc soli kai sSr-ńej U ja k« 5c? ł sol£ top- 
k-jwej, wynosić będą przeważnie 29 haL Wyjąo- 
kowo cen  ta wzrośnie może w miarę oddalenia 
i warunków, komunikacyjnych do 81 hak Mie­
lona sól k< mienna I jakości (esybłkowa) bidzie 
kosztowałŁ między 28 _  88 groszy za Jeden kt- 
logiam, zaś najleipsza sól stołowa zbytkowna 
od 36 do 40 groszy.

O wysokoferi ceny aoE w poszczególnych gm, i 
nach zawiadaji ia Wydział krajmwy wszystkie 
magistraty i z., ierzchnośo gminna zwpomocą <v 
kóbJków.

ZABITA FRZEZ PIORUN. W czasie onegdaj- 
szej popołudniowej burzy pianin zabił na poł&Ji 
Ołezy za cmentarzem miejskim kohietę niezna­
nego nazwiska. Znalezione zwłoki przewieziono 
do zakładu medycyny sądowej.

ARESZTOWANIE „KIESZONKOWCÓW**. 
Polieya aresztowała Un jdaj dwóch znanych 
„kieszonkowców**: 16-ietniegu laauuaza Króli­
kowskiego i 15-letniego Stanisława Burdę, 
chwili, gdy w j dnym ze ddepów przy uL Fło- 
lyańatiej wy jąknęli s torebki p. nżbieełii M. 
kwołę 150 u ron. „Kieeaonkowcós * ulokowano 
„pod Ta’ egniem“.

Z  Polski 1 ze świata.
STULECIE KOŚCIUSZKI WE LWOWIE.

W robotę odbyło się w sali ratui zowej posi lże­
nie komitetu w sprawie wyboru piczydyum. 
Obrady zagaił rektor Dr Twardowski, poozem 
wybrano koodfiyę matkę celem pzz^dłożema pro- 
pozyoyi oo do składu prezydyum. Po narodach 
przedłożyła komisy a matka następującą -arrto- 
zycyę: Prezes p. Wiktor Biechońińd. wicepresę- 
si: poseł Dr Adanij profesor Dr Adolf Beck, par

i* m
ni Caapeiiska, DaJ Ksrt tery Kszer. Walery Hał 
ski i kapitan Legionów polridoh Terlecki Zgro­
madzenie przez aklamacyę przychyliło się do 
tej ] ropozyoyi Następnie wybrano 5 sekcyj, a 
to: finansową, lióeracko-wydawniozą, odczyto­
wą, wystawową i obchodową Prezydya tych 
sokoyj wraz z prezydyun* stanowić będą komi­
tet wykonawczy.

WOJENNY BURMISTRZ GORLIC. Watmtkie 
pisma wiedeńskie zamieściły we wczorajszych 
numerach treść dosłowną pisma przeełanego do 
cesarza przez ks. kanonika B r o n i et a w a 
S w i e y k o w s k l ś g o ,  opiekuna Gorlie w cza­
sie najazdu f odpowiedź, Jaką ten z? cny kapłan 
otrzyma! od cesarza,

POSADY INSPEKTORÓW. Departament 
Wyznań Religijnych i Ośw.ecenia Publicznego 
przy T. Radzie Stanu podaje do wiadomości, 
że w czasie najLliżezyir będą do objęcia, stano­
wiska inspektorów raarolnych okręgowych z 
siedzibą w Waau âwie £ w mkustach prowincjo­
nalnych. Pierwszeństwo będą mieli kandydaci 
i wyższym wykształceniem i odpowiednią pra­
ktyką szkolną. Podana składać należy do De­
partamentu Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego T. Rady btauu do dnia 20. sierp­
nia br. włącznie. Do podania dołączyć natęży: 
1. metrykę (jeżeli w dyplomie, łub świadectwie 
urzędowym jest data urodzenia — metryka 
zbyteczna); 2. kopie dyplomów i ‘świadectw 
szkolnych; 8. świadectwo lekarskie; 4  życio­
rys; 5. spis osób (z adruHuni), na które skmda- 
jąey podanie może się powalać. Bliższych łn- 
formacyi udziela KanceJarya Departamentu 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Puobcznego 
Tymczasowej Rady Btanu (uL Mazowiecka nr. 
22 — parne Kr menberga),

KJRSA W AK AC. DLA NAUCZYClEU. Sta­
raniem zarządu głównego poi. Mrderzy szkolnej 
zostały otwarte d. 10 z. nt w Radomsku kursa 
wakacyjne dla i auoeycitJ szkół ^emeutarnyeh. 
Są wykłady: Dydaktyka e* pt Nowicki, Histo- 
rya ojczysta poroJbiorowa rj® p. Dc w w t * ,  
Nauki ^ołeczne — p. Ad„*jbaóh ftzyrodnl- 
ctwo p. Wed^eidl, Geografia ziem noiskkh 
i historya zrzeszeń na zachodzie i u nas >—• pt 
Scmpołowska, Literatura ojczysta współcze­
sna —* p. Kisielewski, Logika I psychologia >— 
p. Tom. Prócz i.-ykłańów odbywaj się w i a ­
nie z prcl^entamf wycieczki naukowa Prsy 
kursach Istnieje interoań. Do dbęęsnej cfcwilł kur­
za liczą 70 słuchaczów,

Z ZAKOPaNLGO piar m *n. Na rzecz, komi­
tetu doraźnej pomocy odbył się tutaf wieczór 
w pensjonacie „Warszawianka**, Iicznf goicie 
oklaskiwali 'rompozyoy* ł grę na fortepianie 
znanego muzyka p. Aliroda Zoffala, głos p 
Swakowskiej, gię skrzypcową p- Łoć, Awticro 
i dekirm. yę rnystki krak, pt Łnszczkiewicsó- 
wn«3. Dochód wynićsl 1681 koro*. Po odtrąca­
niu wydatków pozostało dla łom. Dor. pomocy 
K 1500, u ceego 800 kos. przekazały na „04- 
rodronle**, dcm zdrowia w Zskopanea dla poi. 
młodzieży kat.

Tutejsxa wzajL Pomoe flksdemMta, która 
•laccy cię u ' * u  •«rap*4yą prołecotlw i pubE- 
ecnoś^, wrżądM. ćbrtc W iTtt b, m. dW« prt9ttr 
stawienia i pj. Luszcokfawiczówną i Za"8'/oką, 
oraz yp. Bońcsą ł Jednowddm na oz-dc. Pon'9 
waż artyści krakowscy sę także uiubłeńeani 
Zakopanego, więo piękny cel 1 przyjemność po­
winny tfŁcr-inie wyp^nić salę . Mc Oka**.

Dowiadujemy ńę, że p. Bros. Danek, «dolay 
muzyk, kompozytor i profesor tut, konserwa- 
to”yum, otrzymał honcesyę na Biuro krmoLrto- 
we. Facnowość jego i urajomosó muzyki są 
rękojmią pow(*d^onia przyszłych, przezeń urzą­
dzanych koncertów.

ZJAZE PRZEDSTAWICIELI MIAST. W Lu­
blinie w dn. 8 i 9 września — jak donoszą pi­
sma lubelski* odbdsie się cji^d przedstawi­
cieli polskich miaat i miasteczek, okupowanych 
przes. Aufliro-Węgry. Ceiem zjazdu oęcj^e uata- 
lenie putraeb ł obmyślenia środków, zmierzają­
cych do odbudowy zniszczonych pjze* dzi nia­
ni?' wojenne, oraa pn »bu4ow>' i rozbudowy, o- 
calałych od pożogi* m£asi> i miasteczek.

GDZIE SIE ZNAJDUJE PILSUTSKL Lwów 
ski „Wiek Nowy** donosi, że brygady*- Piłsud­
ski i pułkownik Soeoownki fetaniow, mi zostali 
nie w twierday, łeoa w Jrkimi obozie jeńców.

RUCH PRZEJEZDNYCH Wg LWOWIE. 
Z powodu orwooodzenia Galicji ivócbodniej i 
zwycięskiego parcia wojsk sprzymierzonych na- 
przód, wzmógł się znacznie we Lwowie ruch 
przejezdnych. Bardzo wiele oeób przyjeżdża co­
dziennie do Lwowa *e świeżo oswobodzonych 
miejscowości, aby po ciężkich przejściach pod 
inwazją rosyjską odetchnąć wreszcie ni ozem 
niezamąconą atmosferą swobody. Z drugiej stro­
ny spotęgował się n*“h pułrOżnych do Lwów* 
z zachodnich „ jon  państwa. Mnóstwo oeób zjeż­
dża, i w/ zasięgnąć hńonnaoyi i sta.aó się o po­
zwolenie jo d , ho miejscowość oswobodsonych.

BANK AUSTROWĘGIERSKI otrzyma! za­
wiadomienie. że budynek i lokale Jego lJif w 
Tarnopolu nie uo orpdałj zupełnie w czasie od­
wrotu. łeoz urzędowanie na, razie nie będzie pc 3 
jęte.

DZIELNOŚĆ KOMI911 KOŁONEfcACYJ- 
NEJ. ^Kur. Pozna;'yeki" domc 4: Konusyi koło- 
rizacyjna kuliła, jo l donosi „Beri. lugrijL“, 
majątek ziemstd Kurzętnik,1 położony w powiecie 
lubawskim nieculeko Nowego Mi?, ita na' Drwę­
cą. Kolomzaoya i<bjęł& ooeiadżośt natychmiast. 
Kurzętnik należał do Niemca Niemcy autj. 
dował się jednak od szeregu lat w rękach dzier­
żawcy Polaka p. Feliksa fiiem.oskiego. Jeai, to 
majątek o. z fu  oiaoio 2800 morgów, nańer 
pięknie położony w okołk-y. czyu* polskiej. 
Nieznane nam są bliższa szczegóły łupną Kur 
rżętnika przez koronizacyę to atoli traeba po­
wiedzieć, tukie rozprzestrzenianie się komisy* 
kolonizaryjnej w czysto polekkh ćrodowiełaach 
buiLd zamieszanie wśróc uzwój ludnośd. i wia­
ry w urzeczywistniania nowej ar eotacyi nić 
podnoel

PRZYWRÓCENIE RUCHU NA KOLEJa CH.
W sosaftw, ęlstaj)1*

lejowa ńa a^ ach  wiedeńskiej i dęblińskiej zoą 
stała przywrócona. M’ędzy Dęblinem a Warszoj 
wą cywilny ruch fcoiejowy jort; już całkowieicj 
wznowiony, też z Lublina do Dęblina osobomj 
cywilnym jeździć już wolno. ,

CHLEB BEZ DOMIESZEK. Dął®, „Gazety 
Po'ska-* donosi, że udało się staraniom Komi-I 
tetu ratunkowego uzyskać 8 wagony źyt&* którd 
już zosiałc oddane do mielenia, tak, że 1 sierp-i 
nia otrzymają mieszkańcy Dąbrowy po 1 bochen-i 
ku prawdziwego chieoa bez domieszek surogaj 
tów na X kUDon. Spodziować się można, że po) 
siadane zapasy wystarczą ai do oojęcia obroty 
zbożem prze® Polskę Centralę ZDOżewą, oo nal 
stąpi w przeciągu sierpnia.

SYONIŚCI MaNIFE&TU,’Ą. Jak donos! dą| 
browska „Gaz. PoL", w nielz;eię ubiegłą miasto 
Będzin był widownią wielkiej manifestacji syo 
nisiycznej. ManifesAcyt urządziła młodziei 
syonistyczna, zorganizowana w różne towarzy­
stwa gimm styczne i soortowe. Towarzystwa t< 
urządziły w niedzielę wycieczkę wsDÓlna całeg< 
Zagłębia do Wojskowic Kościelnych. Wracajai 
z wycdeczki, wszystka młodzież, w ilości prze 
szło tysiąca, pi^cmaczerowałr przez miasto phi 
tonami, witana przez miejsoowycł syonistów 
Na balkonach niektórych domów, jafe równie 
nad głowami manifestujących powiewały ży­
dowskie narodowe sztandary o niebiesao-białyc! 
kowacn.

OLBRZYMI SUM. Pod Wlocłauldem w gól 
i*ę rzekł w ojbliiu Kępy Zarzeczowskiej, zio| 
wiono wiefeieeo suma, wagi 160 funtów.

SZCZÓ T SZTUK’  KULINARNEJ. W pewue 
reetauraeyi w Peteraaagen w Niśmczech możn; 
było jadać bez kart świeMii pieczeń zaięczą 
sznycle ei'dęc« L inna wyśmienite potrawy. Na1 
taninie goóń, mimo wysokich cen, nie brakło) 
Ni^spooziaoi* jednak Urn raj z rwnośclowy si< 
zakońccył; znslezioiłu bowiem u właściciela rej 
stauraey. znaczna ilość obroży, co nasunęła 
bardzo uzasadnione podejrzenie  ̂ że eoczyst  ̂
sznycle £ kruche pieczenie sporządzane były | 
Brysiów, 'Wiernych Kruczków, Szarków i ńa1 
nych ] ra jtatawick? pełego rodu.

ŻOŁNIERZB Vr LADC A O L  I^jor U i ko) 
meodazń wojsko—y, oułkowŁÓ) EL Obieruczew' 
podaje do wifdomoAif żołnierzy, ii z powodi 
niedostatecznych zapasów obuwia m. « 
intendeotura polndniowo-aaołłodniago frontu u; 
celu zaoneBfdzenii. DUtów postanowiła nr punsj 
taeh rosdetelcłydi | etapach żyłowych w/dawai 
żołnieraom łapcie.

WZOREM ROS1YL Do „Oorriers deHa Sera" 
donoezą z frontu jzani ńsh.go, że utworzyły się 
ttm Raiły robotnśoDO-żofiiiendde, Rumuński mii 
nister wojny poda! się <k dyałsy. lieon® od, 
<Ui«2y wojska urządzają zebrania poza froniem,

ZawładomVul« l Lownnutafy 
t  TOW. NUMIZMATYCZNEGO ZeDranR 

eeLankćw Towaraytrw* odbędzir się w piąte]) 
dn. 8 b. a  e goda. 9 w donn p. Stan. Cerchy, 
Dfuga 81, II p M ów ić będzie p. Stanisław Lea 
cha na temaf „Omameril w Kenemnsk*. 

ZNALEZIONO złosr zegarek danakj L ł̂oSl 
W O azł fc u u  w Btowarzyuzetuu św

Zyty.
C. K. UPRZYrif CZESKI UNION-BAł 

w Prwiw zrrdfadamju Zapytania rodzir wy-̂  
d oditów do A rr^ ti w sorawi' ■ awieowanyc 
ale nie odebranych przesyłek podarkO* (Licbe 
gaben) t pieniędzy, należy adresować do: C. 
upnyw. Czeski Union-Bsuk. oddz. ramorakij
0 ile to jera możliwe, I ędi te zapytania pcienś 
jak najprędzej załatwiane.

KARTY POLOWE. Djt. poczt oznajmiła ganff 
Urzędom pocztowym, że od 1 marpi.ia b. r. nai 
leży użp i ó do armfi w polu tyłki kart polowyd) 
z siwego papieru, natomiast karty od aniil w poi 
ta DuzoeUh nlesnćeniono, tj. będą miały koloą 
różowy. — Od 1 sierpnia ta r. wolno będzie wpnii, 
wdzie na' sl używać także kart yolowych prywa) 
toego nakładu. «> tylko wówezas, jeśli one tale 
co do koloia, ja*' i pod wzgltóean rozmiaru I 
'ruka, w zupełności oupowiadaó będą kartom rzą] 
dowego nrkłacu. Karty pob -m, nic odpowiadaj*) 
oe tyn wymogom nil Ml doi>rawwaAe ł  l  yktaj 
ezone będą a wani^orto.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
BEATYFIKACYA KŁ. JANA BOSCT. 24 ff 

pca minęło dziesięć łat, jol Papież Piw X pod) 
pisał własnoręcznie dakroc na mory któi^gę 
rozpoczęto proce* beatyfikacyjny km. Jaha Bos 
soo. W tych dalach został ukończony przy 1 u, 
rył arcybiskupiej w Turynf® 4, zw. proces .po 
stolskh Aikta wręczy *ię niebawem kongn.gacyij 
rytów w Bsymh celem zlwlania- 

Lu. Jan Boscc urodzi się w r. 1815 w Uońa£ 
do pod CastelnuoTo we Włoezach, a umaił w rj 
1888 w Turynie, SwęccnR kapłańskie ouzymal 
w r. 1841, w i. 1848 założyi t  zw. „Otrażoryuia; 
św. Franciszka Salezego" -w którym uczył opu*j 
Bzczonj oh i aaa'®dLaj r h  cuiopcow zasad wiaj ^ 
w roku 1847 zakład jegt Itazył 701 ehbąnóa. 
Poparty przez króla I oeooy dobroczynne, buo 
łsł zebrać fundusz m wzniesienie w r. 1S52 ka
1 eioa pod wezwaniem ów. FranckzŁi. Salezogo 
a do r. 1868 budynki, w IktanyoL mfeśc' się ć 
■iaj prtpszło 1000 chiopcóa. Obecnie zakład k&j 
Boece llcwy wicie fiUj we Wloezeclą Francy 
Hiszpanii i Polsci , której kz. Boecp sdrdhgzgyigl 
byj prtyjaci^em.

NEKROLOGI A. - *
W Kaliszu zmarła o. 20. hm- śp. EM I l i  a i 

Łaczczyńskłch Raot bor s kt i ,  wdowa po Óy, 
Walerym, obywatelu : i«ral Kaliskiej, b. właścl 
delu KodolkL Zmarła byk matką hi
storyk* Jórafa RaaharSoi^ ąutws „Mpn̂ g 
paflf Lalisiw"

REPERTUAK
Czwartek.  „Uprowadzenie s Sandr* Operą 

>r. A Mozarta (ostatiu wyatęy pp. Debłfiki ij | 
TsrńawB] iegoJ -,

Sobt  ta nę na pierwszy): „Crfeuw0 op®ra w 
t  aktach K. -W. Glflck* (występ pp, Ady Sekar 1 
L o ar* , -uuyszeiewica'

Nie dzi e . a  popi. e godt. 8 i pół: -Janek** opel 
ra w & a - aci a protagleiu WŁ Meńaziego —« 
Tieesoresu „Orfeusz* EL W. OUtts (WTBteP paj
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Biuletyn austro-węgierski.
SJWleded, dnia 2. sierpnia 1917,

■Ot1 Ładownie ogłaszają dni. 1* sierpnia 1917;
Wschodni teren:

Na północ od doBnjr Casinti złamały się 
pownie gwałtowne ataki nieprzyjaciela, 
Pułk piechoty szeklerów Nr 82 walczy tu z 
wypróbowaną att* w  obszarze klina trzech 
krajów nasze wojska ruszyły niespodzianie 
na wzgórza obsadzone przez Rosyan; prze­
ciwnika wyrzucono. Na południowej Buko­
winie przemy naprzód na KLmpolung. Na po­
łudniowy zachód i na północny zachód od 
Czerniowiec w gwałtownych walkach zła- 
inano ponowny opór nieprzyjaciela, wzma­
cniany kontratakami. Rosyanie uciekają. 
Także w obszarze ujścia Zbrucza sprzymie­
rzeni osiągnęli dalsze postępy*

Wioski teren:
Koło Vasiesa w Judykaryi wczoraj rano 

atakowały nieprzyjacielskie oddziały po sil­
nym przygotowawczym ogniu artyleryi, na­
sze przednie posterunki między Promo 1 Cl 
oto Pasiono. Odrzuciliśmy je ze stratami. 
Na prawem skrzydle jak zwykle ogień arty­
leryi i walki patroli, które przerwane zo­
stały silną burzą.

Szef sztabu jeneralnego,

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 2. sierpnia 1917. 

Wielka główna kwatera donosi dnia 1, 
sierpnia 1917:

Zachciał tnrtn:
Grupa ks. RuprdffltŁi Wielka bitwa we 

Flandryi ro^oonota ■#S 1 najgwałto- 
wniejsryeb w trzecim rok a wojny, który dzi- 
ritaf uapowiada pomyślne dla nas rezultaty. 
Masami, jakich nie używali nieprzyjaciele 
dotąd na żadnem miejscu w teraźniejszej 
wojnie, nawet na wschodzie pod Brus Iłowem, 
zaatakowali wczoraj Anglicy, a z nimi 1 
Francuzi na froncie 25 km. szerokim między 
Noordschoote— Warneton. Ich cel by! wy­
sokiego pokroju: rozchodziło się o zadanie 
ciosu śmiertelnego pladze lodzi podwodnych, 
które pod wybrzeżem Flandiyi podkopują 
panowanie Anglii na morzu. Skupione fale 
atakowe ściśle uformowanych dywizyi po­
stępowały za sobą, liczne automobile pan­
cerne, związki kawaleryl uderzyły z niesły­
chaną zażartością. Nieprzyjaciel wdarł się 
po 14-dniowej walce artyleryi, która wcze­
snym rankiem 31* llpca wzmogła dą do wal­
ki huraganowej, do naszej Imfl obronnej, 
przebiegł w kilku odcinkach nasze pozycye, 
znajdujące się w lejach 1 zyskał przemija- 
jąco w niektórych miejscach znacznie na 
terenie. Gwałtownym kontratakiem rzuciły 
się nasze rezerwy przeciw nieprzyjacielowi 
I odparły go w zadętych walkach zblizka, 
trwającym przez cały dzień z nadzych pozy- 
cyl obronnych w tyl, albo też w najprze­
dniejsze pola lejowe.

Na północny wschód od Ypres pole lejo­
we obsadzone przez nieprzyjaciela było wię­
cej wysunięte. Tuta] nie mogliśmy otrzymać 
Btsschote. Ataki ponowne rozpoczęte wie- 
paorem na szerokim froncie nie przyniosły 
łndiuą zmiany na korzyść nieprzyjaciela. 

Ataki m załamały się przed naszeml nowo 
uformowanej liniami bojowemi, Nasze woj- 
s nocrę 0 wielkich krwawych -stratach
P T K C t a * *  O l .  « W w j ,0  „  j  4a .
jonem] oiiaramL

Wybitna waleczność, ^  aderaenłll 
azej piechoty, wytrwałość łussynu odważ­
nych pionierów, znakomite działania arty. 
leryi, karabinów maszynowych 1 miotaczy 
min, odwaga lotników, najwierniejsze wy­
pełnianie obowiązków oddziałów wywiado­
wczych ! innych oddziałów pomocniczych, 
w szczególności zaś także świadome celu, 
spokojne kierownictwo znamionowały u nas 
ten drfań pomyślnej dla nas walki ł dawały 
nam sflną gwanmcyę, pełną dumy, na pod­
stawie wspólnego działania wszystkich 
państw 1 szczepów cesarstwa niemieckiego, 

*e wypadną dla nas pomyślnie.
nu- Na'riT ^ fk  niem'eckiego następcy tro- 

emin des Dames Francuzi wyczer- 
ZQ°wu swoje siły w czterokrotnych 

atakach na nasze silnie umo- 
Jne pozycye na południe od Ffllain. Da- 

„ „  *** doznali nieprzyjaciele w wal-
«  ■ *** waną w boju 13 westfalską

' y P !hoty znacznej porażki. W źy-
Z o Z T  P°. ofezczącem przy-

s r * - .  '.oiwark" u  ł j :fa y  1500 jeaca, z k tó .y *  ^  
przyprowadziły nasze wojska z placu boju 
na północny wschód od Troyon. Dopiero 
Wieczorem przedsięwzięli nieprzyjaciele 
kontrataki, które odparliśmy z naszych po-

zycyl zdobytyćŁ Na wscfiodnlm brzegu Mo­
zy atakowały waleczne badeńskie bataliony 
pozycyę niedawno straconą na rzecz nie­
przyjaciela po oba stronach drogi Malan- 
court—Esnes. Odrzuciły one tam Francuzów 
na przestrzeni 2 kra. szerokości a 708 m. 
głębokości i zabrały w niewolę 509 ludzi.

tWschodnl teren:
Fron? ks. Bawarskiego 1 grupŁ wojsk 

Boehm-Ermollegoi Nasze wojska, napiera­
jące na północ od Dniestru w kierunku po­
łudniowo-wschodnim odrzuciły nieprzyjacie­
la, który się ustawił do walki za potokiem 
Bill, w kąt rzeczny koło Chocimia. Między 
Dniestrem a Prntem grupa atakowa przeła­
mała pozycye rosyjskie koło linii kolejowej 

Horodenka— Czemiowce, podczas gdy jej 
Bkrzydło południowe odpierało silne ataki 
odciążające koło Iwankowiec.

Front gon. pułk. arcyks. Józefa: Na pod­
górzach północno-wschodnich i w środkowej 
dolinie Karpat lesistych zdobyły dywizye 
niemieckie 1 austro-węgierskle uporczywie 
bronione przez nieprzyjaciela przesmyki do­
lin. Pod Casinulul odparły wojska górskie 
kilka ataków nieprzyjaciela.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Cesarz Wilhelm do narodu.
Berlin. Biuro Wolffa- Cesarz Wilhelm wy­

stosował do narodu niemieckiego następu­
jącą odezwę:

T isy lata twardej Walki są za nami. Z bo­
leścią wspominamy naszych poległych, z 

dumą naszych wojowników, % radością tych 
wszystkich, którzy tworzą, z ciężki em ser­
cem tych, którzy tęsknią w niewoli. Ale po­
nad wszystkiemi myślami góruje silna wola, 
aby tę walkę sprawiedliwej obrony dopro­
wadzić dO dobrego końca.

Nasi wrogowie wyciągają dłoń' po kraj 
tdem-iecłd; nie dostaną go nigdy. Ooraz nowe 
ludy pędzą ani do wojny z nami; to nas nie 
paaeraża, znamy naszą siłę, jesteśmy zdecy­
dowani użyć jej. Chcą oni nas słabych i bez­
silnych widzieć u swych nóg, ale nigdy nas 
nie pokonają. Nasze- słowa pokojowe przy­
jęli a szyderstwem, te toż dowiedzieli się 
znowu, jak Niemcy umieją bić się, jak zwy­
ciężać. Wszędzie w świecie kreślą oni imię 
Niemiec, ale sławy czynów niemieckich nie 
potrafią wygubić.

Tak stoimy niezachwiani, zwycięscy, bez 
lęku, u końca tego roku. Mogą nas jeszcze 
nawiedzić ciężkie doświadczenia, idziemy 
ku nim z powagą ł niezachwianą ufnością, 
w trzech latach olbrzymich świadczeń naród 
niemiecki stał się silnym wobec wszystkie­
go, co siła, wroga może wymyślić. Jeżeli nie­
przyjaciel chce przedłużać cierpienia woj-, 
ny, zaciężą one na nim silniej, niż na nas.

Czego na zewnątrz front dokonywa, oj­
czyzna dziękuje za to nieustanną pracą. — 
Jeszcze trzeba dolej walczyć i kuć broń, 
ale naród niemiecki jest świadomym tego; 
nie o cień czczej ambicyi idzie krew nie­
miecka i niemiecka pracowitość, nie o pla­
ny zdobywczych ujarzmień, lecz o silne, 
wolne państwo, w którem nasze dzieci mają 
bezpiecznie mieszkać.

Tej walce niechaj będą poświęcone wszy­
stkie nasze czyny i myśli, to niechaj będzie 
hasłem tego dnia!

W polu, d. 1 sierpnia- Wilhelm.

Wielka bitwa we Flandryi.
Berlin. Biuro Wolffa- Wielki atak na fron­

cie zachodnim przeprowadzony był od 
Noordschoote aż do Lys. Północne skrzydło 
Przejęli Francuzi, którzy niedawno złuzo- 

Belgi jeżyków. Przez pola lejowe ata- 
Francuzi przez drogę prowadzącą do 

aaiuiden aż do wad Dischoote, którą Jo­
nak w kontraataku znów im odebraliśmy. 

. oddziały francuskie przedsięwzięły
jednak wieczorem 31 lipca ponowne ataki 
^  J zajęły ją. Niemieckie linie ota­
czają Disschoote od wschodu i północy. — 
Główne uderzenie przejęli na siebie Angli­
cy, usiłując atakować w kierunku północno- 
wschodnim od kpres. W  walkach przed nie­
miecką linią obronną spotkali się z całą mo­
cą niemieckiego pizeciwuderzania, Angli­
ków wyparliśmy z Langemarck i St. Julien 
aż do potoku Stefen. Dalej na południe zdo­
łali Anglicy tylko nieznacznie zyskać na te­
renie. Otrzymaliśmy zachodnią stronę lasu 
Herelitage. Stąd aż do Waiemton, biegnie 
nasza linia częściowo starą przednią linia a 
częściowo linią nowo przygotowaną. Także 
silne ataki wieczorem 81. lipca koło Heren- 
tage aż do Lys nie zdołały sytuacyi zmie­
nić. Po krwawej walce nocnej pozostała po­
zy cya niemiecka rano nienaruszona. Odcią­
żenie w tych atakach ze strony Francuzów 
daje się odczuć w krótkim odcinku flandryj- 
skim od Nordschoote do Steenstrette. Nad 
Aisne opierali się Francuzi niemieckim ata­
kom. Niemieckie uderzenie 31 lipca o godz. 
2 popołudniu wydarło im cały system ro­
wów o  2 km. szerokości, a 7GÓ m. głęboko­
ści na płaskowyżu koło folwarku La Bo-

veBo. JeSćY Ser 9 sw&ńalyćh 
pułków. Kanfeatda iranemsie wykonane o 
gocŁs, 19 w nocy poBosrtaijp bezskuteczna, 
taksamo Jak? 4-kroth® a m i  praodslębraire 
pnm  Francuzów wa pnttadtoSifr od Filaiti •*— 
Także ataki nremieddo aa zachodnim brze­
gu Mozy odrzuciły Francuzów ną 2 kxn. szń- 
rokjoćci, a 790 m. głębokości

Walka o Bukowinę; j
Wiedeń. B. kof. Z wojennej Kwatery piftg- 

sowej donoszą: Linie sncymićeaocnych łdegrną 
teraz cwl M J e l n l e y  pra»* Z & » t a w n &
ku wzgórzom na połućtok>wy wschód od 
M i e c h o w y ,  pazeskńują potem przez 
wysoki na 1.300 metrów pcęfsseczoy grzbiet 
dio doliny S u c z a w y ,  gdsae auscro-węgier- 
skie wojska walczą na' południowy zachód 
cd F r a s i n u  ł Wejścia d)o kotlatay R ar 
d a u t ł  Potam przechodzi front praca góry 
wysokie na 400 merów, &> doliny M o ł di ar 
w y, na zachód od. K ł m p o l u n g u ,  a po­
tem o 20 km. na południe od D o r n y  War 
t r y  wchodzi w dawny front rosyjski..Woj­
ska sprzymierzcmych poruszają się tedy kon- 
oentiycznym marszem na Gzemiowco, na 
kotlinę Radaut®, na miasto Beret. Na w y­
żynie między Dniestrem a Prutem stara się 
nieprzyjaciel swój opór wzmocnić rzucaniem 
nowych posiłków. Ale sprzymierzone _ woj­
ska niestrudzonymi atakami przełamują po- 
zycyę za pjozycyą u zaoięcte broniącego się 
nieprzyjaciela- W górach wyzyskują Rosya­
nie korzyści terenu do obrony, gdzi* tylko 
możliwe. Przez zręczne obejścia ł bohater­
ski atak i tutaj nasze wopika wydzierają im 
górę za górą.

Berlin. B. kor. Biuro Wolffa. W  kącie 
rzek między Zbruczem a Dniestrem osiągnię­
to linię Z a l e s i e  M i e l n i c a .  Straże 
przednie oczyściły wzgprze koło Zaborowa 
i Olchowiec. Silny opór Rosyan między 
Dniestrem i Prutem nie zdołał powstrzymać 
postępu naprzód sprzymierzonych. Wzgórza 
na południowy zachód od Z a s t a w n y zo­
stały przez nas zdobyte. Także opór Rosyan 
po obu brzegach Prutu był daremny. W Kar­
patach lesistych oslągły wojska austro-wę- 
gierskie miejscowość M e g a- Nad górnym 
biegiem Seretu, na północ od górnej Putny 
odrzucono silne ataki Rosyam, przyozom 
zdobyto górę na północ od L e p s y .  Łup 
spraymierzonych wzrasta- Między innymi 
wpadły w msze ręce wozy kolejowe, napeł­
nione małeryałem wojennym i technicznym 
i lokomotywy na linii do Czerniowiec.

Odpowiedź Ribofa n a  wezwanie kanclerza.
Paryf. B. kor. Agencya Havasa. Złożone 

w Izbie oświadczenia Ribota opiewają: Kan­
clerz państwa niemieckiego pozwolił sobie 
publicznie wezwać rząd francuski do oświad­
czenia, czy na posiedzeniu tajnem i  1. lipca 
Izba usłyszała o tajnym układzie, który w 
przededniu TOwOUtcyi został zawarty, a w 
którym car zobowiązał Bię popierać francu­
skie pretensye do niemieckich obszarów po 
lewej stronie Renu. Izby wiedzą, jak się zda­
rzenia rozegrały. Na podstawie rozmowy z 
carem Doumergue uprosił od Brianda I o- 
trzymał upoważnienie do wzięcia aktu z 

przyrzeczeniem cara, że poprze nasze pre- 
tensye do zwrotu Alzacyi i Lotaryngii i zo­
stawi nam wolną rękę przy szukaniu gwa- 
rancyi przeciw nowym atakom nie przez a- 
neksyę obszarów na lewym brzegu Renu 
dla Francji, lecz przez to, że w razie konie­
czności z tych obszarów zrobimy samodziel­
ne państwo, któreby nas, taksamo, jak Bel­
gia chroniło przed atakami od drugiej stro­
ny Renu. Myśleliśmy mianowicie o tern, że­
by zrobić to, co zrobił Bismarck w r. 1871. 
Ribot przypomina potem słowa porządku 
dziennego, który Izba przyjęła w następ 
stwie tajnych posiedzeń z dni 1. do 5. lipca 
i powiedział: Teraz odważono się powiedzieć 
światu, że pragnęliśmy aneksyi. To jest ma­
newr. Kanclerz stara się ukryć trudności,- 
które odczuwa przy ustalaniu celów wojen­
nych Niemiec, stara się odwrócić uwagę od 
strasznej odpowiedzialności, która cięży na 
sumieniu niemieckiego cesarza i jego dorad­
ców,

Oaffour o angielskich celach wojny.
Londyn. B. kor. Izba gmin. W odpowiedzi 

na pytania o politykę rządu co do aneksyi 
oświadczył minister spraw zagranicznych 
B a 1 f o u r, że ogólne zasady angielskiej po­
lityki zostały już przedtem kilkakrotnie wy- 
łuszczone. Obszerne oświadczenia byłyby te­
raz nie na miejscu. Bałfour przypomniał, że 
debata zaczęła się cd tego, według jakich 
metod należy traktować Austro-Węgry i po­
wiedział: Życzymy sobie, żeby narody Au- 
stro-Węgier m o g ł y  n a  w ł a s n ą  r ę k ę  
r o z w i j a ć  s w o j ą  w ł a s n ą  c y w i l i -  
z a c y ę  i określać drogę, po której ma iść 
ich rozwój. To jest ogólna zasada. Dalej o- 
świadczył Bałfour: Jak każdy, tak i my 

przystępując do wojny myśleliśmy głównie
0 obronie Belgii i o tem, żeby przeszkodzić 
zmiażdżeniu Francy! Nikt nie myślał o wiel­
kich problemach, które się w ciągu wojny 
wyłonią. Tylko to było jasnem, że'żaden an­
gielski mąż stanu nie miął nigdy zamiaru 
dlatego przyłączać się do wojny, aby p o- 
n t n o ż y ć  p o s i a d ł o ś c i  a n g i e l s k i e  
na  e u r o p e j s k i m  k o n t y n e n c i e .  
My wszyscy^ pragniemy zmniejszyć widoki 
przyszłej wojny i wierzymy, że do wykona­
nia tej myśii znacznie się zbliżymy, jeżeli 
zaspokoimy uprawnione dążności narodowo­
ściowe. Czy kto wątpił, że oddanie Alzacyi
1 Lotaryngii na rzecz Francyi jest niezbędną 
zmianą terytoryalną? My życzymy sobie po­
koju taksamo poważnie, jak którekolwiek 
państwo, cierpiące teraz pod tragedyą woj-

ftasnpB

nf. FofcSJ, fifóiregfr fragnldmy, MS póEojóM, 
któryby nietylko tiwaą pokojem, któryby 
się opierał na międzynarodowych stosuir 
baoh takich, któreby zbyteczne naruszenie 
pokoju świata napiętnowały jako zbrodnię, 
a nieprzyjaciołom pokoju znacznie utrudnia­
ły złamanie pokoju. Jak można taki cel osią* 
gnąć, jak mamy postępować i w lelkiem! 

starami monarchiami, Jak Austro-Węgry? 
Jak Austro-Węgry i Niemoy rozwiążą swoje 
wewnętrzne problemy, - które muszą same 
rozwiązać? P ó k t  N i e m o y  w p o j m o -  
w a n f u  i n t e r e s ó w  h a n d l o w y c h  I 
p o l i t y c z n y c h  n i e  s t a n ą  n a  w y  
ż y n i e  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  I 
A n g l i i  I póki nie są oswobodzone, po> 
k ó j  e u r o p e j s k i  n i e  m o ż e  b y ć  za­
p e w n i o n y .  Jeżeli mamy się trzymać tej 
polityki, j‘est naszym obowiązkiem dalej pro­
wadzić wojnę z całą możliwą energią. JeżeL 
wojna nie skończy się pokojem niemieckim 
lecz pokojem, któryby dogadzał sumieniu 
Ameryki i Anglii, to byłby to pokój, któryby 
przynajmniej tak długo trwał, aż osiągniemy 
to stadyum międzynarodowego rozwoju, 
które czyni rzeczą nie do pomyślenia powtó­
rzenie tej okropności 

W dyskusyi 3 n o  w d o i  rzekł, Je, jak 
się zdaje, rząd angielski bardziej niż inne 
rządy stoi na zawadzie. do pokoju. Gdyby 
rząd był poinformowany, to wiedziałby, że 
jeżeli wojna dłużej potrwa, Frańcya będzie 
miała rewolucyę taksamo jak Rosya. Mówca 
żądał w imieniu ludzkośoą żeby .wojnę tęjąz 
zakończyć.

Znowu monarchia?
Amsterdam. B. kort Według 

EanóelsDfebdat", peterabumki korespondent 
Mamiin Post“ donosi: Problem, jaiki Rosya 
ma teras do rozwiązania, nie ma w historyi 
równego sobie. Nie jiest to już problem woj­
skowy, cofające się milaony nie są już wię­
cej żołnieirzaani, po ktory-eh oficerowie mo­
gliby się spodziewać, że później czy węzo 
śnioj powrócą pod ich władzę. Przeszłe dwa 
miliony wolnych obywateli, na których 
mundur jest jedyną rzeczą wojskową, cią­
gną do domów.

Tensam korespondent donosi, że wpra­
wdzie Kerenókij nie zierwiał jeszcze rokowań 
h kadetami, ale bezwzględne warunki, .akie 
kaaeói stawiają oo do swego wstąpienia do 
gabinetu, nie znajdują aprobaty u rady ro­
botników i żołnierzy. Kadeci domagają się 
monarchii konstytucyjnej. Większość ludzf 
w Rosyi zgodziłaby się na każdą formę rzą­
du, któryby ich oswobodził od tyrańskiego 
władztwa nieuświadomionego pospólstwa.

ZARZĄDZENIA PRZECIW DEZERCYL 
Bazylea. Z Petersburga donoszą do „Dai­

ly Chronicie” : Gromady dezerterów pojawi­
ły się znowu na przedmieściach Petersburga.

Celem położenia kresu dezercji zamknię­
to, aż do odwołania, wszystkie rosyjskie 

koleje żelazne dla ruchu do ojczyzny.
Wiedeń. (JTelefonemJL „Lok. Anzg.“  do­

nosi i Ragi, że według informacyi „Tem- 
psa“  w ITT armii rosyjskiej wybuchła zno­
wu panika. Trzy dywizye kawaleryi usta­
wiono za frontem i te strzelają bez pardonu 
do uciekających. Na zwłokach przypinają 
kartki z napisem „zdrajca” . Kawalecrzyści 
noszą czerwone odznaki i mają czerwone 
sztandary.

KAMPANIA PRZECIW LENINoW  
Wiedeń. (Telefonem). „Temps”  donosi z 

Petersburga, że pisma rosyjskie drukują li­
czne rewełacye odnośnie do stosunków, ja­
kie zwolennicy Lenina utrzymywali z agen­
tami niemieckimi i czarna sotnią U żołnie­
rzy Iemnowców, aresztowanych w czasie o- 
stanich demonstracyi. znaleziono, znaczne 
sumy pieniędzy.

GWAŁTY KOZACKIE.
Wiedeń. (Telefonem). „BerL Ztg am Tńit-

tag“ donosi, że kozacy na ludności żydow­
skiej we wschodniej Galicyi dopuszczali się 
wielkich gwałtów'. 'Twierdzili oni, że wszy­
scy żydzi są lenimowcami i porviesiii np. w 
Skale 24 żydów.

ok! Wedel, pbfoetóetan - -
granicznych r» Sttunra t aurtrtbj^ęgieisli 

poseł w Berlinie Bohenloffc Ze Ib Młcbaells 
I hr. Czernin sę jednego zapatrywania co do 
zseadnlczych kwesty! politycznych, wynik* 
to % ich zasadniczo się pokrywających preo, 
mówień, wypowiedzianych prze* niełt dnil’ 
28. lipea wobec zastępców prasy. Z  uwagi 
na to oświadozył dr Michaelis, że skorzysta 
ze swojej obecności w Wiedniu, aby wspól­
ne polityczne i gospodarakie kwesty< Szcze­
gółowo rozpatrzeć, mianowicie te, które wy- 
płjrwają teraz, w czasie wojny, ze stosunku 
między Niemcami a Austro-WęgramŁ Roz­
mowa obydwu kierowników polityki zagra­
nicznej państw sprzymierzonych dotknęła 

równie! nowego ustalenia linii ffytyczhfik 
której ma się Wspólnie trzymać,

-r " ' nit' " 1'1 *
Wiadomości telegraficzne.
NOWY PRZEGLĄD ROCZNIKÓW, 18P&* 

1898 1 1897.
WledeiŁ Pisma wiedeńskie ogłaszają we-, 

zwanie do ponownego przeglądu dla roczni-j 
ków 1899, 1898 i  1897, który odbędzie się 
w Wiedniu między 8, a 22. września b. r.

Do spiso zgłasza! się mają naieżaoj da 
tych roczników między 8. a 11, sierpnia b. rt

'ROKOWANIA.
Wiedeń. (Telefonem). Prezef &r CazarslrJ 

i bar. Gtttz odbyli z kierownikiem m in, galicj 
dr. Twardowskim konferencyę w sprawie 
spełnienia przes rząd postulatów krajowych, 
przedłożonych przer Koło Polskif prezyden-J 
towi gabinetu Dr Twardowski oświadczył, 
że s p e ł n i e n i e  t y c h  p o r t u l a t ó w  

z o s t a ł o  z e  s t r o n y  p r e z y d e n t a  
m i n i s t r ó w  z a p e w n i o n e .

JESZCZE RELACYE WIEDEŃSKIE.
Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse”  do­

nosi z Krakowa, że uchwały prezydyum Ko­
ła Polskiego o przejściu wobec rządu do 
bezwzględnej opozycyi będą przedłożone 
pełnemu Kołu, jako wniosek prezydyum. Za 
tym wnioskiem oświadczają się eocyaliści, 
ludowcy i nar. demokraci. Prawdopodobnie 
przyłączą się do nich także i demokraci pol­
scy.

Prezes Łazarski, który bawi w Wiedniu, 
zapytywany o autentyczność tej intormacyi 
oświadczył, że jest ona nieprawdziwą, bo 
prezydyum żadnej takiej uchwały nie po­
wzięło.

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Zygmunt hr. Lasocki s 

Wiednie; f .Łaraiewski Stanisław ze Lwowa; Euge-i 
M8M Hoffman * Sanoka; Tłuchowskł Tadeuss a 
Radłowaj EksceL Długosz Władysław z rodzina 
z Wiednia? Makowska Joanna z Gorlio; Aleksan­
dro wioe Zofia s Dobromiia; In i. Roman Słuszkio- 
wicz ze Lwowa; Kajrinaerz Komorowski s Bory­
sławia; Ini. Jeziorański Jan z Warszawy; Sewe­
ryn Wesołowski * Będzina; Włodzimierz Bolnlcki 
ze Lwowa: Di Michał Z&jdoman r Łułdina; Lat 
Wójoioki J6zef z Secłochowfo; Helena Płocka s 
Woliey: Melania bar. Heydel zs Lwowa; Dr Ru­
dolf Różycki z Wiednia.

NADESŁANE.
ADWOKAT KRAJOWY

Or JULIUSZ STANISŁAW HARBIIT
o tw o rzył kancolaryę w  K rze szo w ic a ch . U 9<

0 nowy gabinet.
Wiedeń^ (Telefonem). Premier prowadził 

dzisiaj w dalszym ciągu rokowania z przy­
wódcami stronnictw i odbył konferencyę z 
Rusinami, którym zaproponował wstąpienie 
do większości. Jutro na konferencyę zapro­
szony jest prezes Łazarski.

Słychać, że cesarz ponownie zawezwie 
przywódców stronnictw na audyeneye.

W kołach parlamentarnych utrzymują, że 
większość rządową utworzą Nar. Związek 
niem., który już oświadczył swoją do tego 
gotowość, chrześe,-społeezni, pot. Słowiania 
i Rusin! Między kandydatami na przyszłych 

ministrów wymieniają pos. Steinwendera,
Fuchsa (chrz. spoŁ), Lamasza, Sylwestra, 

Pogacznika, Pachera i Dobemiga. Są to je­
dnak tylko dowolne kombinacye. i

Kanclerz Jlchaslls  w Wiedniu. !
Wiedeń. B. kor. Eancle-rz Rzeszy Micłiac- 

lis dziś rano przybył tu z podsekretarzem 
stanu Stummom i sekretarzem iegacyjnym 
Prrtbwitzem. Na dworcu powitał go najser­
deczniej sekretarz legacyjny hr. Walteis- 
kircheri w zastępstwie urzędu spraw- zagra­
nicznych oraa aiobasaidor niemiecki Wedel 

Wiedeń, B. kor. Niemiecki kanclerz pań­
stwa dr Michaelis spędził dzisiejsze przed 
południe na rozmowie i  ministrem spraw za 
granicznych hr. Czeminem i kontynuował 
ją takie dziś gegs iudala. W konfe­
rencji tej wzigU też udsiał jposeł nlemi&J OórskŁl

ANTONI CHOŁONIEWSKI

Duch dziejów Polski
aa tle chwili dzisiejszej.

- TR E ŚĆ :
W .tłp . Ia u  życia zbiorowego. Naród i kióL Szlachta 
polska. Unio. Swobody jednej wantwy. lolaraccya wy­
znaniowa. Prawo i życie. Wojny polAie. Szcrzyeioiki 
wolcoćci. Wyprzedzeni. Europy. Upadek pańatwa. Duce 

dziejów Polaki na tla chwili dziaiejazej,

Cena K> 2*50. lass
Do nabycia w Admimatracyi „Głoau Na oda’ , wc wszyat-, 
uca kaiogarniacb i w Tow. Szkolj Lud. w Krakowie. 
fFloryaćaka 15), które wyayla egzemplarze pojedynczo po, 
nadeał.ciu należytoaci lcb za zaliczką pocztowr oraz wię- 

kaza iloaei do kaingarń za gotówka a tematem.

Dr. ADA MARKOWA
Asystentka c. k. Szkoły położnych,

6 . » 1L Tefeta Ł  ffl „6,
Podziękowanie.

Przewielebnemu lcs. proboszczowi : Unrzan- 
ałciemii i ks. i^igiewk-zowi za udzaolenit po­
ciechy religijnej i olmztmie chrześcijańskie, do­
broci, jakotoż Wszystkim, któray rac%yll wnąc 
udział w pogrzebie nrnzej ś. p. córki i  siostry 
Jadwigi Kapiównej w Srytkowicach koło Ckv 
bówki lub okazali współczucie i spieszyli z po­
ciechą, składamy niniejszem stokrotne „Bóg 
zapłać1. Rodzina.

Podziękowanie*
Praewialab. ks. Litwinowi za tyle poświęcenia' 

okazanego zmarłej i nam rodzime i wszystkim 
tym, którzy oddali ostatnią posługę ś. p. Emie 
G ó r s k i e j ,  a nutu nieśli słowa współczucia, 
pociechy, tyle serca dla nas zuasczęśliwyci 
okazująo w tej cięildoj 1 bolewer stracie. Zł. 
wszystkie telegramy, listy składamy tą drugą 
najserdeczniejsza podzięKOwonie z głębi seref 
„B óg  zapłać-'

Zofia Górska^ Uadwha - P-OieęĄą^Tadsan
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jDBUDOWY kraju
ZE SZY T II.

1 *  ** t/yszcdł z druku I zawiera artykuły następujących
autorów:

Prof. Dr. Adam Krzyża lcwski, — Prof, Dr. M. Mata- 
tiew icz, — Dr. Leo i 'PVła4ysław Biegeleisen, — Prof. 
Dr. M. ThulHe, — Dr. W itold Lewicki, — Antoni 
Cnrząszczewski, -  ■ Dyr. Dr. Kornel Pfcycert, — Dr. 

Stanisław Coliński, — Sekr. Tadeusz 1 rzeorski.

Prinumeruta wraz z przssyłką wynosi:
Pocznie K. 24*— Półrocznie K. 1C1—
Kwartalnie K. 6’— Nnmer pojed. K. 8‘50.

liii gldwgy i  Księgami i fi. Kimżaioi&iii’
w Kratkowe. 1424

A L  A L  M l  M I  M l  M l  M l  M l  m l  m l
n P W  BEr *®r W  W

Ii
RADA NADZORCZA

V IflEfl
zarejestrowanego z poręką ograniczoną, 

zawiadamia P. T. Członków, te  odbędzie się

Zwyczajne Walns Zgromadzenie
w dniu 10 sierpnia o godz. 2 popołudniu 

z ncstępujęcyn pcrzębkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Odczytanie sprawozdania z lustracyi.
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1916.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i  Kom uyi kontrolującej

i rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absolutorynm.
5. W niosek Rady Nadzorczej w  sprawie rozdziału zysku za

rok 1916.
6. Zatwierdzenie wvboru 2 członków Dyrekcyi i 2 zastępców.
7. Uzupełnienie Rady Nadzorczej.
8. W ybór Komisyi je  wizyjnej po myśli § 53 statutu.
9. Uzupełnienie statntu.

10. Wnioski Członków.
Do prawom ocności uchwał Walnego zgromadzenia w y­

starczy każda ilość zebranych członków ($ 86 siatatu).
Bilans 1 odnośne inwentarze są wyłożone w biurze Człon­

kom do przeglądnięcia w  godz nacb urzędowania.
Sekretarz: 14-9 Przewodniczący:

Dr. D. Forster. Józef Ktuize.

IBBBS£&B£gBa«aBg&!SBBBaBii IB B S B S B B B SA g n i l

! W O Z Y  U O S P O D A R C Z E

3 - J L . A .

[A g  ru fa  Wysokiego 1 1 l i f t a  lolilsa ta to ą
dostarczają szybko 1879 ■

K i  J U T  T l i.  ftiiE v M t  w  i
-  Buczkowice przy Mfihr. Welssklrchen. 2
■ Centrala t W iodiA IV., Schwarzenbergplab 11. |
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Zarząd Szkoły gospodarczej

dla dziewcząt wiejskich
w Ruszczy, p o d  Krakowem

donosi, że nowy rok szkolny rozpoczyna się 
25. października 1917 r.

Kurs obejmujący wszystkie gałęzie gospodarstwa domowego 
i podwórzowego, trwać bęlzie  do i .  października 1918 r.

Opłata za naukę I zupełne utrzymanie 60 K. miesięcznie.
- Zgłoszenia do 15. września przyjmuje

Zarząd szkoły w Ruszczy, p. \Vyciąże
i udziela bliższych w skazówek. i«S8

. Gebethnera i 8p.
w Krakowie

poleca najnowsze wydawnictwa:
Brunnsr i Tołłoczko. Chemia meorgniczn a *

karton........................................................K*r. 7‘J»
Bawrofiskl Rawita Fr. Konfisicata -l-iml polskiej

przez Rosyę po ronu 1831—«3 . . ,  T60
Kawsckl-1oi"!»z ki. Fizyka 1 krótki rys

kosmografi i . . . . . . . . . . . .  ,  A —
Komamiokl L Hlstorya literatury polskiej 

wieku X'X. 1*0 r. 1839 II. Zeszyt K 
"  ezj » J  P. Lutni-. Zeszyt I I I . ,w . i Lutni i #
Perzyńtkl Wł. Świat po wojnie

,  ,  Wielka V.arazava . . . .  . ,
Romer I Wolnfeld. Rocznik polski. Tabliee 

•t^tystycj e . . . . .  . ■ . . .
Toż s tekstem niemieckim................

Żeromski 8Ł Opowiadania. Wydanie nowe. 
Do nabycie we wszystkich ksl$garn!ac.

170,

2‘—
i-lo
7 -
8 — 
UT0 
1431

Zarząd dóbr Zakopane zakupi
większą ilość

wczesnych ziemniaków
s natychmiastuwą dostawą.

Oferty przyjmuje Zarząd dóbr Zakopane p. Zakopane 8‘ 
i!3b

14.000 110.000 K. 
cło ulokowania

p o  banku na hipotekę w  Krakowie. — 
Pośrednicy wykluczeni. — Bliższa wia­
dom ość w  kauc. adw. Dra H. Jur czy ń- 

fałdego w  BLrakowie, Szczepańska 11. .
»47S ^

Koniczynę białą
tymotkę

kupuie po naiwyższei cenie iargowei
^  BANK ROLNICZY

c. k. Galie. To warz. Gospodarskiego 
w e L w ow ie, ul. K opern ika  L. 5.

l4S£

ł ł < l > » ł ł ł
Do sprzedania wilia wieika i mała 

w Zakopanem
n kompletnom emeblowaniem; może być zamieniona 
■w pen lyonat albo sanatoryum, solidnie zbudowana: 
tkslenka, wodociągi, pralnia na mlejscj, po. >- ino 
piękne, słoneczne, pośród lasu, parceli 1 ogród blisko 
oMC kw. metr, Z powodu wyjtzdu. Blizsza wiado­
mość, właścicielka willi, ulica Zamoyskiego 1. 9.

Zakopane. 1474

potrzebny zaraz
Poręba Żegoty p. Alwernia, Zazząd dóbr 

nr. Szemlieka. 1477

2 0 2 >  K o f o t  n a s r e d s r .
Za odnalezienie skradzioir/ch z poniedziałku na wto­
rek s 93. na i4. Lipca w miejskim teatrze lnćuwym 
feiaczonej garderot-y: butów z cholewami, kumaszkow, 
portyer pluszowych, zielonych 1 różowych, firanek 
ohłycl:, iap kolorowych stołowych, obrusów białych 
Itd. — Zgłoszenia przyjinnje inspekeya techniczna 
W miejskim teatrze ludowym ul. Rajska 12. między 

godzina 4 —0 poooł. 1170

Wejeany TAM Ula ołists ziiolcni filia w Krakowie 
p o s s u k u i c  n s ł f y c h n i la s f

samodzielnych - * * f

KORESPONDENTÓW
względnie korespondentek polskich i nie- 
miecidch. — Podania wraz z warunkami 
należy wnosić do Sekretaryatu Filii FIo- 

ryańska 32. 1472

KURJEfS
r « i / I A T E C Z ^ ¥

ILLUSTROWANY tusodnik 
HUHORYST. - SATYRYCZNY

54-ty ROK
WYDAWNICTWA

PRENUMERATA: Koron 8.—
k w a r t a ln ie  ■ przes, pocztową.

REDAKCYA I ADMINISTRACJA:
WARSZAWA 

UL. NOWY CVrIAT Nr- 27.

1 T A R I I Q 7 l f A  *-rk» «' r»n wojsk polskich 
W I W l U w Ł l U ł  ■ roku lhdl, niezdolna do przcy 
a powoda staroisi 1 iłusaniz rek' apra«M o Inuawe 
wspanio. —  Datki pizpmnje Adoiniatracya »Q2osu

Buchalter-bilansista
••• ■ — : ;-v, '5-

■S

. ....

.lustrator sądowyi

dla stowarzyszeń /urobk. przyjmtije w«żel- 
kie roboty bilansoWf! i ha prowincyi za 
niskiem wynagrodzeniem. *— Zgłoszenia 
pod „Buchalter poste-restante Nowy Sącz.
   1436

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni „Sitnple:;" 
1440 patent, szybkowaru
w którym gotuje się bez nafty I spiryturu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiającą oszcządncścią opału i kesztu.

WYRÓB KRAJOWY.'------
Cena oryginalnego „Simple- j 
xur z ti wał ej prasowe nej bla­

chy żelaznej 5 K. 60 h.
Do nabycia w sklepncb lub I 

w Głównym składzie:

Kr2kŁW, Badziwiłłowskó l. 23, i
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od” trzech sztuk opła- I 
tnie. Przy większych zamó-1 

wieniach rtosowny raba;.
Pnesb :n:jiy przed tóladtnnirtrami.

— B 8 B —
Ozdoby na drzewko

• w dużych doborach próbnych, lm
po 100 i 50 koron dla kupców i sto­

warzyszeń handlowych, ^
c  ‘ cza do Galicyi za zaliczką, a poza 
i„.,j za nadesłaniem z góry należytości

liga pomocy przemysłowej
w Krakowie, e i!« Straszewskiego 28.

j r e r i s c :

t T' - M • S m
Polecam wina tokajskie z winnic nfagnackićh 

pod i.Owo zaprowadzoną marką swoją:

■' (oznaczona 3-ma gwiazdkami)
ł/i flaszka : ó  *kor. 7‘fiO 

;Vz .  . <“ 00
r, P E R Ł A  T O K A J U 34 słofllkawe

‘ /i flaszkJ. . ' .■ ker. 6-60 
Vs * • 1 * 6 ‘40

Wina te są naturalne, słodka we) e se n - 
cyonalne, wzmacniające dla ńiedokre- 

wnych' i czysto-mszalne. io 18 
Ceny te s? netto ’ ez opustu. Zamówienia usku­
tecznia się możliwie odwioinle za pobraniem.

T. OESUNSKI, 3>nemyś!.
Zaprzysiężouy dostawca*win mszalnych.

ZW IĄZEK
pcwszecbBł art. polskich w Krarfowic

SZPITALNA. 21.
wejście od placu św. Ducha

WYSTAWA
i spr&ecSs*
treści religijnej i świeckiej pierw­

szorzędnych art3Tslów polskich.
1484

!! 1 W fi l i M
(pad Lwowem)

Kształci kandydatki' na nauczycielki ązkóó 
gospodarczych oraz nsr samoistne kiero­
wniczki gospodarstw wiejskich w Ciągu 
dwuletnich studyów teoretycznych, połą­
c z o n y c h  z ćwiczeniami praktycznemi, w za­
kresie gospodarstwa domowego, podw ó­

rzowego, stajennego i ogrodniczego. 
Nowy rok s-kolny rozpoczyna sic 6 wrreśnia b. r. 
Zgłoszenia do wpisu przyjmuje Kierownictwo Seu.i- 
naryum, które udzieli również wszelkich wyjaśnień, 
tak co do waruaków przyjęcia jak i programów 

udzielanych nauk.
Adres: Zarząd Seminaryum ccspcaarczcgo 

Lwów—Snopków. 1201

W ! « b  tf̂ br Hr TenczyósRiaŁO R do  oŁsjdzBGla

dw ie p e iz d y
P A A K TY K A IITO W

L A S p u n r c H
Roczne pobory 2.400 Kor. — Kandydaci 
z akademickiera wykształceniem zechcą 
wnieść podania' z odpisami złoźonycli 

egzaminów ao podpisanego. Zarządu.

kni! w *  1  T * ? i r i  s . lE E ja
____________________14ó8 _

& r .  f t .  Y A K ? ;a W S K I
Z KOSOWA, 137(

• N i a n i e  U j t  a e z o n u

W  K R Y N I C Y
(willa pod „Złotą Bramą14).'

Poszukuje ią kierownika
warsztatu krawieckiego,

znającego się na fabrycznej produkeyi 
ubrań męskich: reflektuje się na s.łę 
pierwszorzędną. — Zgłoszenia vrraz z wy­
maganymi warunkami orąz świadectwami, 
nadsyłać do K. B. K: Fabryki ubrań w  Kra- 

kowie-Podgórzu, ul. Asnvka 4.
1441

Królewiankę
która ml nades7r*a aaoniiłA l" lUk
p r o s c ę  o wyczerpujące 
1 Kzegóły w wiadomej 
sprawie listowni o iiraz, 
lub c Widzenie śn* w Kra- 
*owie „Wdzięczny inwa­

lida*. 1483

W d o w a
znająca się na mleczar­
stwie, chowie drobiu, trzo­
dy 1 kucani poszukuje 
posady przyjmie również 
zarząd bursy, pensyocatu 
1 t, p. — Zgłoszenia p o i 
..Ircna" do Administracyi 
Głosu Narodu. 14S6

* > o
3 nckcjc frar.t, z przedro- 
Jem, łazisnką, 1 p. z przy- 
.laieżncściami _Qt. J Pai- 
cziemika. Ośwlejrńl® ele- 
ktrycżne, wodociąg, urząd, 
z komfortem Dębnik1 wi­
lla »Sylwan* Barska Po- 
wroźnicza 6. MS7

do pociąg

Ś?<5aj wszędzie i ,pre::u- 
m< ruj APrzFgiąd Świaio- 
wy“, miesięczn.k bog<:(o 
illustrowanj, poświęcony 
"'szystkim gałęziom wre'- 
<lzy. P.enumerata rocrr.a 
40 K. pblroczha 20 ił. —  
Rndak^ya i dmmistr&cya 
rPrz.egliąoir t  wiatowego'': 
L-ąbrowa Corąicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 14 7G

MŁODY INŻYNIER
elektrotechnik, 

królewiak, z póhticzną pra­
ktyką poszuknje posady 
zar^. Łaskawe zgłoszenia 
pod Kj-ól. polślde Eusk 
,oczu Stopnica, poste- 

restante dla W. L, 
1417

Fflczulujjs sśą
za dobrem wynagrodze­
niem obrotnych i rzetelnych

URZĘDNIKÓW
znających słę debrzr na 
rachunkowości. —  Han­
dlowcy .rają pterwszeń- 
stwo. -  Zgłoszeniu należy 
p.-zysłać poste restante 
łf. wj Jarosław. 1470

Obiady *A 1 p :
wydaje w domu i na miasio 

O otC n ia  1(5, I. p .
1345

Do wynajęcia
2 pokoje z kuchnią 
umeblowane — w o­

dociąg — parter.
Irakfr BIL — MitUewicr: 31.

1484

BBBBBBBrBBBBBBBB

500 Koron
tapłacę jeżeli mój niszczy­
ciel nagniotków ,R  1A- 

BALSAM, 
nie usunie 
w przecią­
gu 3 dni 
be: bólu
nagniotki

_ ___ I brodawki
Cena słoika zaopatrzone­
go listem gwarancyjni m 
koron 1‘75, — 3 słoiki. 
Koren 4’50, — 6 słoików 
Koron 7*60 Cętki podzię­
kować i listów możemy 
okazać. — ho.neny, Koss. 
Węgiy, Po.tf.sr 12. 1453

ROZKŁAD JAZDY.
Z dniem 1 czei wet b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz­

kład jazdy:
Z K r t k o w i  odjeżdżają pociągi: d o  Wi e d n i a :  530 rano (wojskowy); 

6*46 ranc (orobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Dłomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Plowla Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9*15 rano (wojskowy), połączenie jo  Bielska, Żywca, Ołomuńca; 
9*30 rano (osobowy), poiączcnie takie samo; 2*42 popoiuduir vpospiesziiy), po­
leczenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 6*55 popołudniu (wojskowy; 
6 09 popołudniu (■: ibowy), połączenie do Cieszyna 1 Ołomuńca; fi*26 wieczo­
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło­
muńca; 8*40 wieczorem (esobowv), połączenie do Granicy, Dęblina, Kov,la, 
Cieszyna, Ołomuńca. -

D o  L w o w a  odjtżdżalą pociągi: 6*30 rano (pospieszny); 7*5S lano (oso­
bowy), połączenie ac Vłieliczk., Rozwadowa, Lab' na; 9*45 (wojskowy); 1032 
(oauoowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina. N. Sącza, Jasła; 145 
w południe (osobowy) do Tarnowa i Szczucina; 3*o5 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5*40 popołndniu (wojskowy); 5*55 popołudniu (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sączu Roz wado v. ; 11*15 w nocy (osobowy), 
połączenn do Nowego Sącza, Rozwa<jowa{ Jasła.

D o  K oc  m y r z o w a  odjeżdżał pociąg osobowy: 8*15 rano 1 a popołu­
dniu, wreuzcio 7*6b wieczorem. ■> /

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 830 rano, połącze­
nie do Żywca, Zakopanego; 2*15 w pwucmTe, połączenie do Oświęcimia, przez 
Skawinę,‘ Waaowicc, do Żywca, Zakopanego; l l  30 v. nocy, połącznnie do Żywca, 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają poi iągi: 6 50 rano (pru .: Skawinę), 1*40 
w południe (połączenie do Granicy, Lublina, Kowla). **?• f!.\*

Od dnia i f  b. m. do 15 września b. r. kursować będzie pociąg osooowy 
z Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o go­
dzinie 9*20 wieczorem.

Nakładem .Wydawnictwa j^Jłosu Narodu* &p, ■ ogr, pd|>| Redaktor odpowteaziidny f naczelny R o m m  W o y  e z  y ń s k i ,  Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie p oć  uarrgięm Romana Ferka.


